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AMERYKA PRZECIW STABILIZACJI . DOLARA 
Prezydent Roosevelt domaga się, aby dolar miał pewną swobodę 
wahań.-Cidyby nawet doszło do zawarcia układu, to nie będzie on 

oznaczał powrotu do parytetu złota 
--~~~~~---·~ .... ·--~~~-------

f enSO(ljjne oś111iodc•enie seflrefor•a sflar6u· 'ffoodino 
. Londyn, 16 czerwca. Wszelkie propozycje tego rodzaju, Tymczasem w Waszyngtonie nic może być osiągnięte porozumienie w 

Dziennikl londyńskie donoszą dzisiaj stwierdza deklaracja Woodina, musia- podobnego nie otrzymano. Dyskusja lon sprawie stabilizac)ł dolara i funta. 

obszernie o porozumieniu Pomiędzy ban lyby być przedtem przedlożone prezy- dyńska na temat stabilizacji może mieć Oświadczenie Woodina spotkało się 

kami centralnemi AngJJi, Ameryki I fran dentowi Rooseveltowi i skarbowi Sta- jedynie charakter wstępny. Jedynie tY.l· podobno z aprobatą prezydenta Roose-

cH na pOdstawJe którego unormowany nów Zjednoczonych. ko w Waszyngtonie, a nie gdzlelndzlei velta. 

ma być kurs dolara ł zaprowadzony na lllil•iill•••••••••••llliillll„liillllllliliilll•lli•liliiillllllilllllil•„•••••••••••
czas konferencji rozeJm walutowy. 

„Daily Herald" podaje, te nie będzie 
to powrót do parytetu złota, lecz tym· 
czasowe zatrzymanie lluktuacll dolara 
przez wspólne operacie brytyjskiego 
funduszu wyrównawczego wynoszące
go, Jak wiadomo 350 milionów dolarów. 

Parlamentarzyści iugoslowiańscy w łaodzł 
Uroczysta powitanie na dworcu.-Gościa zamiaszkali w „lirand-Hotalu" 

Skarb amerykański zakupi brytyj- Ł6dź, 16 czerwca. Po powitaniu dostojni ge>śeie przewie 

skie bony . rzą_dowe i zdeponuje Je w (lt) Dziś rano, o.godzinie 7,55 przyje- zieni zostali samochodami do Grand-Ho 
Banku Ang1elskun, celem utrzymania chała do Łodzi wyeteczka parlamentarzy telu, gdzie w sali Malinowej podejmowa

kursu dolara w stosunku do funta na stów ju-osłowiańskich, z ministrem Grga no ich śniadaniem. 
J>Oziomie 4 dolary 5 centów. Roosevelt Andjebinovicem na czele. Wycieczkę Po Program p0bytu parlamentarzystów 

żąda - lak donosi „Daily Herald" - ł witali na dworcu Ł6dź • Kabska naczel· 1 jugosłowiańskich przewiduje wizyty u p. 
od .tego uzależnia swą zgodę, aby dolar nik Lutomski w imieniu p. wojewody wojewody Hauke • Nowaka, u dowódcy 

~ał pewną wobo(lę wahań od t Q 16~ oraz komitet ~da , O . Małach~e~o, u prez:yden-
kursu w wysok0Śc1 10 procent WZ\vyt Chomiczem na czele. ta m a Zieili1ęckłeg , zWiedZaai mła 

I w dół co da mołllwość otrzymania iiilliiliilliiliilllilimilliliiiii•----------------
zwyżki cen na surowce. 

Wiadomość o porozumieniu Już wy. E k } • , ' t J 
wotara znaczny wzrost kursu dolara, sp OZJagazu SWie oego 
który doszedł wczoraj chwJlowo eto 
4.04 i przy zamknięciu wynosił w sto
sunku do funta 4.06. 

. Washington, 16 ·czerwca. 
Woodin oglosll ośwJadczenłe, w któ· 

rem zaprzecza pogłoskom londydskłm o 
rzekomem zawarciu pomiędzy Włelką 
BrytanJą i Stanami Zfednoczoneml u
kładu w sprawie chwitoweJ stabłlłzac)ł 
funta szt. I dolara. 

Siedm głębokich ran •• 
Tal!ie są skutki „decydującej 

rozmowy" 

snisstsvlo cołv dom.-:Jedno oso6a •ofJUo 
Berlin1 16 czerwca. pana, a część kamienicy wysadzona .2:0· 

~ czwartek przed południem wy • stała w powietrze, przyczem kilkanaście 
rzyła się w jednym z domów czynazo-: osób odniosło ciężkie obrażenia. 
wych w dzielnicy Horst-Wessel kata· O sile wybuchu świadczy fakt, że w 

strofalna eksplozja gazu świetlnego. promieniu 150 metrów od miejsca kata-
Wybuch nastąpił w chwili, kię.dy jed strofy wybite zostały szyby we wszyst

na z lokatorek z palącą §wiecą udała kich domach. 
się do ipownicy, gd.zde wskutek nieszczęś Na mieiscu wybuchu zjawiły s·ię na· 
nych przewodów gazowych nagromadzi- tychmiast drużyny rattlll!kowe straży po· 
ła się znaczna ilość gazu. Skutki kata·, żarnej, które odgrzebują gruzy, pod któ· 
strofy były przerażające. remi znajdują się jeszcze dalsze ofiary ka 

Nieszczęśliwa kobieta została rozszar tastrofy. 

(ig) Przeko:;6:~ią~~ c:e::;~l~a w Zerwanie rokowań handlowych 
skutkach ,rozmowa" odbyła się wczo~ 
raj pomiędzy Fryderykiem '.Arbeiterem mi-:dzg „ •• „„ i Niemc:ami 
(Płocka 36), a jego zięciem zamieszka- Kowno, 16 czerwca. handlowy z Anglją i projektowanym 

lym przy ul. Poznańskiej 20. Z powoau zerwania pertraktacyj w traktatem handlowym z Prancją. 

Od dawna już toczy się pomiędzy sprawie traktatu handlowego między „Memler Zeitung" zaznacza, iż wo-

nimi spór na tle majątkowym, do tej Niemcami a rządem kowieńskim, wla- bee piętrzących się ciągle ze strony li

chwili jednak nie mogli oni uzgodnić dze niemieckie wycofały z Kowna stale tewskiej trudności, dojście do porozu

swoich zapatrywań. Dopiero wczorad rezydujących tam dwu radców praw· mienia między Niemcami a Litwą nie 

wieczorem odbyła się decydująca roz-1nych, mających być referentami trakta- m?ż~ być przewid.ziane w najbl~ższych 
mowa, w wyniku której teść Arbeiter tu handlowego. m1es1ącach, a pośpieszne zaw1a1rc1e trak

odniósl siedm głębokich ran głowy. Nagle wycofanie przedstatwicieli rzą- tatu handlowego między Anglją a Litwą 

Ciężko ranym zajął się lekarz po- du niemieckiego na Litwie komentowa- wygląda ze strony litewskiej na prowo-

gotowia kasy chorych. ne jest nawiązaniem rokowań o traktat kację. 

Ećha sk~ndalu niemieckiego w Genewie 
Rząd Rzeszy dezawuuje swojego przedstawiciela 

na międzynarodowej konferencji pracy 

sta oraz zwiedzanie niektórych zakła· 
d6w przemysłowych, Po obiedzie, o go. 
dzinie 7 wieczorem gaście opuszczą Łódź 
udając się do stolicy. 

Starania-o dodatkową 
w ej 

na roboty sezonowe 
Ł6dź, 16 czerwca. 

{it) Dziś o god.zii.nie 12 w południe od 
będzie się w magisfracie · konferepcja ze 
związkami zawodowymi robotników miej 
ski eh w spr a wie tegorocznych robót se• 
zonowych w Łodzi. Konferencja ma na 
celu ustalenie, czy wszyscy sezonowcy o 
trzymali już pracę oraz nłatw1enie spra 
wy tych kilkuset robotn.Uców z wydziału 
plantacji miejskich, !którzy dotąd nie z<> 
stali zaan.gażowaini, ze względu na brak 
kredytów. . 

Jak nas informują, związki zawodo· 
we chcą zaproponować prezyd4um magi 
stratu, &by ich przedstawiciele udali się 
do Warszawy ! tam ze swej strony ;;:,zy• 
nili sta·rania, a.by Łodzi dodabkową sub· 
wencję pr.zyzma.no. 

Dalsze aresztowania 
wśród wywrotowców 

ukraińskich 
Lw6w, 16 czerwca 

W Tyśmienicy przeprawadzila oneg. 
daj policja masowe rewizje i aresztowa
nia wśród tamte/szych wywrotowców 
ukraińskich. 

M. iln. odbyłyi się rewizje u gospclda· 
rza Taid!eusza Beileja, m~gra Bustachego 
Sedyllrn, mgr. Iwana ~'Ułd'zi'ńskiego, u SO· 

Hcytatora adwokaoktiego Metodego Pa
wliszyna, oraz u 4-oh studentów . 

.Airesztowanych po przesłuchanLu WY
pwszcwno po iktiiJilru dniaich illia wolną sto· 
pę, rozciąigając nad nimi naidlzór Policyj
ny. Wszycy oni stoją pod zarZJU.tem na
leżenlia do OUN. Da1sze dochod2enia 
prowadti :proku1ratorja w Stanislawowie. 

Smierć w Alpach 
Dwaj turyści wpadli w przepaść 

Rzym, 16 czerwca. 
Berlin, 16 czerwca. I Berlin, 16 czerwca. przyijęcia przez plen1Um kolllferenoji wnio W Alpach Trydenckich wydarzyła 

Przywódca frakcj i narodowo · socja· Wrażenie, jakie w kołach międzyna- sku o uniewaiżnieniu mandatu dr. Leya. się poważna katastrofa. S alpinistów 

listycznej Kube, ogłasza artykuł, w któ· rodowej konfenmcji :pracy wywołafy wy W zwią.zku z incydentem genewskim o- usilowalo wspiąć się na wierzchołek 

rym oświadcza, że obok programu hitle- nurzenia przedstawiciela Niemiec dr. głoszony został następujący komunikat Pag.anelle (3,1.25 metr), dwuch czlon

rowskiego nie będą mogły utrzymać się Leya, wywarły w Berlinie konsternację. urzędowy: ków ekspedycji niemal w chwili osiąg

żad ne odrębne życzenia stronnictw. Priasa niemiecka ogranicza się do a- Rząd Rzeszy stanowczo i zaws~e pod nięcia szczytu runęło w przepaść, pono~ 

Również centrum - stwierdza Kube takowania korespondenta 11Danziger kreśla, że uważa pracę za najw11ększe sząc śmierć na miejscu. 

- musi pogodzi ć się z myślą, że w przy Volkstime" dr. Danga, zarzucając mu ten dobro i potępia wszelkiego rodzaju ohel· Jedną z ofiar wypadku jest inżynier 

szłości nie będzie mogło zachować odręb dencyjność i. złą .wolę w informowaniu. gi, ~~ucane na roboiniików wszystkich 

1 
Oilberti, jeden z najbardziej znanyc:h 

ności partyjnej. pras". zagramc~neJ. . . . . . · l kra1ow, - alpinistów włoskich i wybitny literat 

~-= Bmro Conh przew1du1e mozhwosc młodszego pokoleuia.. 

-



1933 

był zawiadomiony o planowanym na niego w Se
rajewie zamachu~ - Wszy tkie o łr%eż nia został~ 

Jednak zlekceważone 

Nt 16B 

Tajemnicza kradzież 
kamieni, 

które b~ły przedmiotem badań 
naukowych 

(sb) Do paryskiego uniwersytetu do
konano przed paru dniami włamania
Między innemi łupem złodziei padły bar 
dzo rzadkie kamienie, które znajdowa„ 
Jy iię w posiadaniu muzeum. Jaki cel 
mieli złodzieje w tern aby skraść właś
nie te kamienie nie wiadomo. 

(sb) W prasie zagranicznej ukazały Pojechatem ponownie do Wiednia i - A więc nie miałbym pojechać do Przed paru laty zostały kamienie te 

się ostatnio pamiętniki pewnego oficera kazałem się zawieść do pałacu cesar- Bośni, to przecież śmieszne„. Co mo- przystane do Paryża aż z Kombodży. 

byłej armji austro - węgierskiej. Oficer skiego. Tu jednak oświadczono mi, że gtoby mi tam grozić? Zresztą dosta- Najtężsi minerologowie głowili się nad 

ten był naczelnym komendantem garni- następca tronu znajduJe się w Ołomuń. tern tutaj list od ministra Wili(1skicgo. ustaleniem pochodzenia tych kamieni, 

zonu w Serajewie, gdzie, jak wiadomo, cu. Nie było innej rady, fak tam poje· Pisze mi, że miał też teraz jechać do jednak bezskutecznie. Podobnych ka

zamordowany został Franciszek Ferdy- chać. Zameldowatem się przez lokaja i Bośni, jednak odłożył swą podróż do mieni nic znaleziono dotychczas na ca

nand. zostałem natychmiast przyjęty. Następ- jesieni i pojedzie razem ze mną. Pisze łym świecie a ich struktura i własności 

- 'Już na początku 1924 roku - pi- chnąt się mi również, że kpi sobie ze wszystkich wskazują na to, że nie są one pochodze-

sze ów oficer-zjawił się u mnie szewc, ca tronu przypomniał sobie mnie, uści~ pogróżek. nia ziemskiego. 

który mieszkał w pobliżu mojej kwate- snął mi dłoń, poczęstował papierosem - Dziękuję więc panu bardzo - Niektórzy uczeni przypuszcz.ali, że 

ry i stale naprawiat mi buty. Był z tego i zapytal o cel wizyty. rzekł zwracając się do mnie - za pań- są to kamienie wyrzucone przez jakiś 

powodu ze mną zaprzyjaźniony, Gdy Po (,.hwili weszła małżonka nast~p· ską troskliwość 'co do mojej osoby. Do wulkan w czasie wybuchu, jednak hi· 

zjawił się u mnie, trząsł się poprostu ze cy tronu, która również ze mną si~ zobaczenia w Serajewie„. poteza ta nie znalazła potwierdzenia.

strachu, a oczy miał pełne łez. Dopiero przywitda. Potem zacząiem opowiadać Niestety, tym razem „doświadczenia Ostatnio przeważało przekonanie, że 

po dłużsrej chwili zdołał wyjaśnić przy- o wszystk1em, co słyszałem od mojego z praktyki" zawiodły, albowiem za- kamienic te nie są pochodzenia zie~skie 

czynę swojego zdenerwowania. sze\vca oraz jaki rezultat osiągnQIY mach rzeczywiście został dokonany, a j go, lecz spadły na nasz glob Jako 

Opowiedział on, ie był przed kilku mo~c interewencje w ministerstwach. strzały, które padły w Sarajewie roz-

1
szczątek meteoru. Dalsze <locie.kani~ w 

dniami u znajomych na wsi, gdzie do- ·NaHęrH.a tronu wysłuchał \vszystkicgo, pętały burzę na całym świecie. tym kierunku przerwała taJemmcza 

wiedział • się, że zawarte zostało Jakieś a potem rzekł z uśmiechem: kradzież. . 

taJne sprzysiętenie. Mieli oni broń lli•••••------------------------------------
przyczem oświadczyli, że za kilka mie- H d I · 
sięcy przybędą do Serajewa. • d d • I ,.._. 

Ponieważ pisma doniosły jui, że do - . az emu a1em. y Q ara. Ie 
Serajewa: przybędzie na manewry na-
stępca tronu, nie ule~alo najmniejszej 

wątpliwości, że to na niego .właśnie D b k ń h 1 • I d k 
~zr~~j~p~~~~:że~~:~c:.n;~;~ra~~i~k1~ O ra reklama musi . \VYZYS a„ PSYC O og1ę U Z ą 
panowały wśród szerokich rzesz miej- (sb) W ciągu kilku lat oslatnich trwa Od szeregu lat właściciele składów Zebrali się oni n•a specjalne posiedze 

scowego społeczeństwa, ·postanowiłem nia w Stanach Zjednoczonych „prosp-e- aptecznych sprzedawali specjalnie przy· nie i postanowili wezwać fachowca od 

zameldować 0 wszystkiem władzy 1'~ty"1 dał się zauważyć ogólny spadek gotowaną wodę do płókania ust. Odzna· spraw reklamowych, któr_yby znalazł ja• 

przełożonej. Odsyłano mnie jednak od zainteresowania reklamą. Ponieważ czała się ona sipecyficznym smakiem i kieś wyjście z sytuacji. „Fachowiec" ów 

Ąnnasza do Kajfasz.a i nikt nie. chciał wszystko „szło" jaknajlepiej, kupcy nie cieszyła się wielkiem powodzeniem. - kazał sobie porządnie zapłacić i dał ap· 

~tę t.ą sprawą powaznie zająć. Nie było wysilali się. ha sipecjalnie pomysłowe re- Składy apteczne zbijały na tej wodzie tekarzom prosty i zupełnie niękosztowny 

m~~l. rady, Jak. zgłosić się do sa~ego kfamy. Obecnie jednak, gdy kryzys dał majątek, mimo iż flaszka kosztowała za· sposób reklamy. We wszystkich wyst.a• 

~1mstr~. W dnm 21 czerwca wz1ął~m się odcz.uć we wszystkich dziedzinach ledwie 25 centów. wach sklepowych wystawione zostały po 

k1l~udmowy urlOJ? l pojechałem do ~!~-, hamdlu, poszczegó1ne zakłady przemys- Jak wielkie były zarobki na tej wo• J dwie piramidy z flasze-k z wodą do płó· 

dma. s~~Wlł~m SI~ z ra:r:ort~m do mim- łowe i handlowe wysilają się wprost, dzie, może świadczyć fakt, że właściciel kania ust. Nad jedną widniał napis: „Wo 

stra Wtl.1ńsk1ego I opow1edz1alem mu o by sh\tt>tzyć jakiś nowy pomysł do rekla znanej firmy Wolwó-rth postanowił s.prz.e da pachnąca do mycia naczyń po 10 ~n 

wszystk1em. : rNa to minlsterj . I my i ~cLp~iednio) go wyko~z~ta~. „ dawaó tę ~odę w celach r~l.amowych tów flaszka", a nad druAą „Woda pach· 

_ - , Str~cb'. !"a wielkie oczy. Pan.u się · Powstali nawet specialni „fachowcy po 10 centow za flasz.kę. Wsród droge· .nąca do płókania ust ipo 25 centów flasz 

fytko zdaJe, ze przygotowuJą ta~ls za- w SlJ>rawach reklamy, a trzeba przyznać rzystów powstał popłoch. N~kt nie chciał ka". Mimo, ii była to ta sama woda, -

mach na następcę tronu, .ale któz brał- że udzielane przez nich rady i wskazó~v kupować wody po 25 centów. Fabryka publiczność amerykańska nje chciała 

by to poważnie. Proszę mech pan zoba- ki odnoszą niekiedy magiczny skutek., prO'dukująca wodę do ust została zam· wiPcej płacić po 10 cenłów za flaszkę 
czy, my tu dostajemy całe stosy anoni- Jako przykład niech służą następujące knięta. Wszystkim właścicielom skła· wody, a domagała się jedynie wody „do 

n~ów, których autorzy grożą śmiercią hi>Storje: dów aptecznych groziła ruina. płókania ust po 25 centów". Egzystencja 

nietylko mnie, ale jeszcze innym czlon- tysięcy właścicieli składów aiptecz.nych 

kqm rządu. Oczywiście nikt się tern nie zoS1tała uratowana. 

przejmuje. N 1· ezwykły przemyt p 1· en,. Dd zy Do historii reklamy przejdzie również 
- Minister poklepał mnie przyja- 'I niewątpliwie następujące zdarzenie. ~ 

cielsko po ramieniu - pisze dalej ofi- Ó Właściciel wielu sklepów V a.nmaker po· 

cer - i pożegnał. Wróciłem do SeraJe- Tajemnicza kolekcja pr bek stanowił otworzyć skład w Nowym Jor· 

wa, jednak zfe przeczucien ie opuszcza- :foworowg«:h ku. Tymczasem konkurenci jego poczęli 

ło mnie ani na chwilę. Pewnego dnia (x) Dwaj z.n.ani i poważani kupcy: dziwnego i fakt clągłych podr:Jż{ wyda· s?.:erz.yć pogłoski, że wyroby Vanmakera 

przypomniało mi się, że w czasie ostat- Goldenberg i Monteoro, posiadali w Der wałby się wyJomaczony. Policia ied-nak są nic nie warte. Vanmaker był pewien, 

niej inspekcji wojskowej ·W Dalmacji, co linie wielki c!cm konfe.kcyjny. 0.;tatnio z natu:y potlejr2:ii;wa, nie chciała jak< ś żen owy skład przyniesie mu deficyt.

miało miejsce przed 15 laty, następca je-dnak ohydwaj właściciele u1Jmt1 kon- L!wie,rzyć tłomaczeniom kupców. Pewnt· zwrócił się więc o pomoc do „fachowca" 

tronu oświadczył mi, że w razie ważne) fekcy;jnego coraz częściej wyje.t ~ż-di za· go razu, w czasie, gdy obydwaj uloko· w dziedzinie re.klamowej. Za jego radą 

sprawy mogę u niego stawić się osoblś· granicę, a zwłaszcza do Szwa'.-:-arji i Pa- wali się wygodnie w przedziale pierw· ukazały się w przeddzień otwarcia skle 

cie a przyjmie mnie o każdel porze dnia ry.!a. l::h częslemi wyjazdami zainiere· szej klasy, pociągu idącego do Paryża, ?U ogłoszenia, te wszystkie kobiety, któ 

i nocy z ominięciem drogi służbowe). sowala aię poli.::ja, ale obydwaj właśd· wkroczyła do wagonu policja i grzecznie 

1 

re przybędą w tym dniu do sklepu do· 

dele wytłomac-1yli swoje częste wyja;;dy poprosiła obu panów o zrewizytowanie staną w podarunku dolaira. 

• zastojem na wewnęirznym rynJku k1mfek ich w k~młsarjacie .. „ . . Następnego dn.ia przed sklepem Van 

Nieście pomoc cyjnym, chęcią pozbycia się cz~~d skła- . ~ywiadowcy PO:hc1i b)'.'li, ~ak uprze·i-I makera skonsygnowano większe oddzia· 

. . b• d . . du z.agr.:i.nicą i t. d. mi •. ze włą.snor~c~n~e za~iesh do. ~orni- ły policji, które musiały utrzymywać po· 

naJ le nl@JSZYm Zasadniczo nie byłoby w tern ni-:: sar1atu ~ztery cię.iJkie wahzy.podroznyc~ rząd.ek, albowiem natłok niewiast zata· 
Obydwai1 .kupcy,_Jako cel wyiazdu poda_l! rasował cały ruch uli.cz.ny. W dawanie 
zły .st~n inter~sow. Zbadano z.awa~tosc banknotów jednodolaro eh ~db wał 

~ 6 "'(l fJjł, fJ • I (l waliz i znalez10no tam całe sitosy nairoz· . t . wy y o 
'~r'!!L~ a pos u IO q urlP 't h k 1 k . 'b k I . h si~ na czwar em piętrze, przyczem urzą-
" .-.,„ •• • • '°'' makszr h ~ kYJ. G>k0t e .' na ~~ibyc dzono specjalne wąskie przejścia międ7y 

o6v pora• .:sD'artu pofQł sa śont: ... „proll'd•ł01q" ~ P:~k~nayk~J·~. a 'Ja. 
0 się w ei ran- lad~i, P.rzez. które osoba musiała 

&. 6ł ~ · - i J . . nrze1ść poiedynczo. 
MO eaę . uż mia.no zwolnić obydwu kupców, • 

Wschód powstał dila europ!eJCLyka nego zastępuje jego strzelba. Ceremonja przeunosiwszy ich uiprz.e-dnio, gdy wtem Za ladami były urządzone tak gustow 

do dnia dzislejszegio jakąś wle'1lką taiem- zaślubin odbywa się z całą pompą zu- jedn·emu z wywiadowców wpadło w oko, ne i za~hęc~jąc.e do kupna wystawy, te 

nica;.. Niejednokrotnie obyczaje wscho- pełnie truk. jakby młody czlowielk był że próbki towarów, przyl~ione do kar· ~s·zystk~e. mewiasty wydały conajmniej 

du są dfa nas zupełni·e niezroZ1U1t11iałe. obe·ony. tQn.ów, wy~lądają zbyt grubo. Odklejono k;·lkanuscie dolarów, nim na czwartym 

I tak narprzyiklad: do jedinegx> z naj- Gorzej jest, jeteli arab lub arabka k~Lka ~akich próbek i IPod każdą z. nich, P.i~trz(· dosl~ły przyo~i;cane.go Clolara. 

órygi:nalniejszych zwyczajów w Indiach dWU'krotni<e owdowieli i chcą wstąpić w znaleziono banknot w walucie zagra· 1 r 1 ~1k udał się całkowicie. 

należą małżeństwa 'L martwemi przed- zwia.:zek małżeński poraz trzeci. nieznej. . Naldy zaznaczyć, że trick ten nie 

miotami. Na wschodzie panuje zupełnie nie- 1 . ~zucono s~ę do odikleii.anfa pokaźn~j jesit nowy, albówiem już zużytkował go 

Rodzice, crojący bliską śmi.erć, nie wy.tłumaczony strach przed zawarciem] dośc.i próbek i w rezultacie po peWIIlym znany hurtownik herbaty w Anglji Sir 

chcąc pozostawić córki swej w stanie trzeciego małżeństwa, przypuszczalnie czasie, ;ia stole w komisa.rjaci.e l~ało Thoms Lipton. Wydrukował on znacz.ną 

niezamężnym, wydają ją za jedno z dlatego ,że trójka uchodzi. tam za feralną s.t~ranme ~oukładane 2800~ szwa1car· ilość ba~knotów .5·funtowych, opatrzo· 

drzew świętych. · Wten sposób młodej cyfr~ .• Dwukrntny wdo~Lec, ~tóry chce sk~ch frankow, 10.~0 fra.n.kow fran~u· ny:h z jednej strony jego nazwiskiem. 

dziewczyinie w przyszł·ośd nic złeg'O ożemc się po raz tarzec1> musi przedtem s~ich,. 530 dolarów i 11.000 ma·rek me· 1„Banknoły" te zostały rozesłane do wie· 

s tać się nie może. ' poślubić białą kurę, którą natychmiast mieckich. · lu firm i mieszikańców LondYIJlu przy-

W Chinach znów. skoro ml·Odej dzie- po obrządku zabija i zjada, a pófoiej jui Cała ita kwota miała być iprzewiezio· czem zaznaczono że będą one 'honoro-

wczynie umiera kochany, wyichodzi ona zupełnie formalinie żen~ się po raz 4-ty. na ~o Paryża. Jest rzeczą zupełnie zro· wane w .kasie sklepu Li?tona. Oczywiś· 

za maż za.·. czerwon~. doniczkę. która Hindusi chę~nie kojarzą ze . sobą ~u:ni~łą, że o dal~zej podróży do ~aryża cie, że tylko część klientów miała odwa 

symboli zuje jej .zmarłego narz~czonego. martw~ 'Przedn:noty .. I tak . n~p. zad en 1uz me x_riogło hyc m?wy· Obydwai ~up· gę P.lac.ić temi 11bnnknotami" jednak 

w Arabii może młoda dz1e..yczy~a ogrodmk .w .IndJach ~1e będzie Jadł ow_o- c)'.", ~a~iaS1t do Paryza, powędrowali do I pi zyp:10wano ,ie bez zastrzeżeń. Trick 

la~l nbić swe!?,'O narzecz0'11ego. m1mo ze I c_ów z Ja~1egok~lw1ek drzewa, ·z~mm więz.iema,_ a naprawdę ~rog?cenne ko· te~ zicdnał Lipfo11owi roz,głos wszech

znaid.uic si ę gdzież daleko w podróży. nie zaślu~1 je z mnem. c;.e.remoll]e te lekcie probek zabrano im 1ako dowód światowy. 

Dzieje się to w ten sposób, ie narzecto odbywa się bardzo uroczysc1e· rzeczowy. 



NIVEĄ 
Powietr&e, wod11 i słońce - lecz przedtem koniecznie 
natrzeć sk6rę Kremem lub Olejkiem Nivea. Obe środki 
chroni4 przed skutkami bolesnego oparzenia słonecznego. 
Bez froaki i przykrych niespodzianek spędzimy wtedy 
wakacje i powr6cimy z ogorz11ł4 od słońca cerę, kt6rej 
po.uizdroszcz4 nem ci, co t.1k jak my ogorzali nie będ4. 

Nivei nie możne niczem zastępić1 żaden bowiem środek 
łtosmetyczny nłl c•lym świecie nie zawiera Eucerytu. 

KREM NIVEA w pudełkad11 zł. o.40 do 2.60 I w łubach: d. 1.35 I 2.25 
OLEJEK NIVEA1 zł. 2.oo i 3.50, butelka próbna zł. 1.oo 

Wyr6b krajowy tirmy1 PEBECO, Sp6łke Akcyjna w Poznaniu 

ttowoue~na „~i~iena„ mieu~ań na ~ole~in KonnantJnow~~iem 
Oryginalna skarga lokatora domów magistrackich 

l 
Sprawa ma charakter humoryciny 

1.ódź, 16 czerwca. - nie przeczę„. Ale - dla „dotkn~ę-
Do rzę.du licznych bolączek, trapią- tych". k~żdorazow~ tą bolączką jest opa 

cych stale mieszkańców domów magi- i;ir~ec1ez wcale n.ie tak. bardzo. znow 
strackich na Polesiu Konstantynows· sm1eszna„. . Z~azmy„ ze ~oles1e Kon
kiem, należy - jak to już nieraz pod- st~ntynowsk1~ ~1~ pos1~da zadnych J?Od· 
kreślaliśmy - absolutny brak jakich- worek, ró\~mez i !O: ze na cal~m Jego 
kolwiek ubikacyj, przeznaczonych - obszarze. men:a am J~dn~go p~bl!.cznego 
lub też bodaj jako tako nadających się szal~tu, ze w1ę~ P~!.ozem~ takie Jest dl.a 
- do prania bielizny. rodziny „.~otkmęteJ pra~1em -;- w naJ

sta„. Trudno przecież „za każdym ra
zem'' tramwajem do miasta jechać ..• 

I tak co pewien czas nietylko gos
podynie narażone są na utrapienia i nie
wygody, ale również - wszyscy pozo
stali członlrnwie rodziny. Powtarzam: 
sprawa nie jest taka śmieszna jak sie 
wydaje„." 

'Jest to przecież sprawa dość ważna, 
jeśli weźmie się pod uwagę, iż np. bar
dzo liczne mieszkania dwupokojowe na 
Polesiu są bardzo szczupłe, iż więc gos
podynie nie mogą urządzać prania bodaj 
w kuchni, która w większości wypad
ków jest tak mała, że w żaden sposób 
nie możnaby w niej pomieścić nawet 
balji„. 

Bolączka ta daje się dotkliwie we 
znaki 4-5 tysJćłcom ludzi (tak liczna 
jest bowiem ludność, zamieszkująca Po
lesie Konstantynowskie). 

.•. 
•• 

dostowmeiszem znaczeniu tego wyrazu List powyższy, skierowany do nas 
„krytyczne"„. Zwłaszcza dla starszych przez zamieszkatego na Polesiu Kon
osób.... stantynowskiem p. J. W., oświetla b0-

W mieście byłoby to głupstwo„. łączkę braku pralni na Polesiu ze zgo· 
Każde podwórko, ma odnośną ubikację, la„. oryginalnej i niespodziane) strony„. 
nietrudno więc poradzić sobie„. Ale Przytaczając go. stwierdzamy jednak, 
proszę sobie wyobrazić takie położenie że stanowi on znamienne curiosum i cie 
w osiedlu mieszkaniowcm im. Montwił- 1 kawy przyczynek do naszej gospodarki 
ła Mireckiego - dość odległem od mia- maR"istrackief. R. 

Utworzenie miEiskich mleczarń. 
fltóre 6f!dq ref!ufORJołg c;enu i dostarc:zolv 

~droJ1Jel!o rnfello 
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Peńsje ławników 
skasowane 

Oświadczenie wicemin. 
Korsaka 

Lódź, lu czNwca. 
(it) Jak się „Express" dowiaduje, 

specjalna delegacja związku miast pol
skich z prezydentem Warszawy. p. 
Słomińskim oraz prezydentem Łodzi p. 
Ziemięckim, udała się do wiceministra 
spraw wewnętrznych p. Korsaka, aby 
zapytać w jaki sposób należy wprow~
dzić zmiany w magistratach po dmu 
13 lipca. kiedy zacznie obowiązywać 
nowa ustawa samorza.dowa. · 

P. wiceminister Korsak wyjaśnił de
legacji, że przedewszystkiem ma~ą być 
skasowane pensje ławników mag!stratn 
którzy będą otrzymywali tylko diety za 
udział w posiedzeniach. . 

Co się tyczy prezydenta miasta i ie· 
go zastępcy - wiceprezydenta - za
trzymują oni w dalszym ciągu swe upo· 
sażenie. Poza tern mają być w tym ter· 
minie wprowadzone wszystkie zmiany, 
które zarządziło w swoim czasie mini· 
sterstwo spraw wewnętrznych. 

Zwyżka cen na targach 
· ma charakter przejściowy 

Lódt. 16 czerwca. 
(it) Dziś rano na targowiskach miej

skich zanotowano nieznaczną zwyżkę 
cen artykułów spotywczych. Jest to 
jednak zwyżka przejściowa, spowodo
wana tem, iż z racji wczorajszego uro
czystego święta Bożego Ciala, dziś był 
bardzo mały dowóz artykulów spożyw 
czych do Ł.odzi z okolicznych wsi. 

Naogół zwyżka nie przekroczyła 
;; procent w stosunku do wszystkich ar· 
tykułów żywnościowych. 

Po kłótni z mężem 
usiłowała otruć się denatu· 

ratom 1Taki stan rzeczy trwa jui trzy Iata, 
a Magistrat - nic dotychczas nie uczy
nił w kierunku naprawy tych stosun
ków. 'A Jednak - byłoby przecież nie 
tak trudne zbudowanie niewielkim sto
sunkowo kosztem na jednym z poblis· 
kich terenów bodaj prowizoryczne! szo
py drewnianej, w której gospodynie mo 
1łyby urządzać pranie! ••• 

Łódź, 16 czerwca. Łódź, 16 cz;erwca. zdrowotności oraz jakości towaru i zaj- ( ) D u K · k 
(ak) OnegdaJ· rozpoczęła si<> w War- mie ię ustaleniem wytycznych polityki i~ 0 marji aziemicrcza ' zam. " przy ul. Dąbrowskiej 16 zawezwano szawic konferencja delegacyj najwięk- aprowizacyjnej miast w zakresie mle· wczoraj pogotowie Kasy Chorych. Le-

szych .miast polskich, a więc i Łodzi .w czars~im. . . karz stwierdził otrude denaturem i po 
spr~w1e zorganizo,~a!1ia pr.zy wspoł- ~.1ędzy lnnem1 sprawami. na konfe· pr:tepłuikan~u żołądtka odwiózł chorą w 
udziale prtedstaw1c1eli z~mte~esowa- renc11 roz~atrywany będzie projekt· stanie poważnym do szpitala. 
nych resortó~ centralnych 1. wo1ewódz- ut~?~zenia 1 prowadzenia w kaidem Jak się dowiadujemy. Kazicmiercza· 
kich. sprzedazy mleka w wielkich sku·· m1es~1~ własnych, s~morządowych młe· kowa usiłowała pozbawić się życia. Od 
piemach ludn?ścł. . . . czarn. 1 ich u~ządzen ze stanowiska re· dłuższego czasu panują w domu jej nie-

. Konf~rencJa pr~edstaw1c1~h wszyst-, gulacJi cen i Jakości dostarczanego do snaski i wczoraj po jednej z kłótni z mę- . 
kich miast polskich ~mó'Y1 powyższe obrotu mleka. żem postanowiła zejść ze świata. sprawy z punktu widzema higieny i 

Pożar w mieszkaniu K wariani czy Sztekker? przy ul. 6 Sierpnia 28 

W sprawie braku pralni na Polesiu 
otrzymaliśmy od jednego z naszych 
czytelników, tam zamieszkałych, list o 
treści - wprawdzie dość drastyczno
komicznej, jednak oświetlający tę bo
lączkę z tak - powiedzmy - „orygi
nalnej" strony, iż godzi sie tu przyto
czyć go: 

„Szanowna Redakcjo ......, pisze nam .!D•iś sensa,;ujna DJallia r11ol110-omervflońsfta Łódź, 16 czerwc·a. 
~w „udręczony" lokator domów magi- d01ó,;li orc;umisfr~ÓJIJ (ig) Wczoraj około godziny 8·ci wie-
strackich - kiedy nareszcie Magistrat DziA w cyrku sensacyjna i tak bar· tak brutalnie, że publiczność domagała czćr w mieszkaniu p. Króla przy ulicy 
ulituje się nad nami, mieszkańcami Po- dzo przez publiczno~ć oczekiwana wal- się usunięcia go z turnieju. 6-go sierpnia 28, wybuchł pożar. 
lesia Konstantynowskiego, i wyzwoli ka wolnoamerykańska do rezultatu - Łodzianin Synkowski uległ wspania· Domownicy poczuli silny czad, wy-
nasze żony z tak poważnego kłopotu, Sztekker - Kwarianł. łej technice i nadludzkiej sile Kwarianie dobywający się z kąpielowego. Okaza-
jakie~ jest .Pra~te bie~lzny w i_nłes~ka· O kwaliifikacjach obydwu zapaśników go, który pokonał go w 5 minucie męcz\ to się, ie wskutek nadmiernego nagrza
~łu, me pos1adaJącem zadnej ub1~acj1 - nie trzeba pisać. Każdemu znane są wspa cym kluczem. • . nla pieca zajął się dywan. poczem pożar Jako tako do tego celu sę nada1ącej? •.. niałe zwycięstwa xarówno Sztekkera jak Krauzer nads1)00·ztewanie pokonał ka przybierał coraz groźniejsze rozmiary. Potrzeba jest matką wynalazków, więc Kwarianiego, odniesione w walce wolno· nadyjczyka Nelsona w 4 mioocie wspa· Ogień przeniósł słę na łnne przed
gospodynie na Polesiu Konstantynows- amerykańskiej. Dlatego te.t wynik tego niałym „souplessem". Po walce podszedł mioty łatwopalne i jut po upływie kilkiem wynalazły też swoisty sposób na spotkania trudno przewidzieć. Obydwaj do arbitra, oświadczając: „Ponieważ jes kunastu minut poważnie zagr~żał do
zaradzenie temu złu. Większość gospo· ZĄpafaicy posiadają prawie równe szan tem zdania, że nikt mnie w obecnym t11r mownikom. 
dyń urządza pranie w znajdującym się se. nieju nie zdoła pokonać, domagam się Wezwano · straż ognivwq. Około go· 
w każdem mieszkaniu p\)kolku kąpielo- Pozostałe walki zapowiadają się rów anulowania zwycięstwa Grabowskiego, dziny 9-ej żywioł u~aszono. Straty. spo
wym, t. j, ubikacji malutkiej, li~zącej ni.eż bardzo ciekawie. K.rauzer walczyć z którym chcę walczyć, ale bez bicia·~. 

1 
wodowane ogniem i zalaniem wodą ru-mniej więcej półtora metra szerokości i będzie z brutalnym Kellerem, Czaja z Bielewicz pokonał Miazię w 9 mi· chomoścl - dość znaczne. 

najwyżej 2 metry długości. Ten pokoik Garkowienką, Grabowski z Bielewiczem nucie. 
kąpielowy jest ciasny, proszę zważyć, oraz wolnoamerykańska walka Miazio. •••••••••••••••••••••••••••11MMn111•miiteJm.;:11.11 it mieści się w nim wanna oraz w głębi Nelson, . Udare.mniony napad rab•.1nkowy t. zw. „wygódka". A więc - przeciętnie I 1Wczorajszy dziień minął ;r.nów pod 
c~ 6-;-8 tygod~i, gdy nadchodzi. „cz~s z.nakie~ wiel:kiego zainteresowania pub 
wielkiego prama, „wpraktykowuJe się liczności. Na pierwszy plan wybiija się e· 
do takiej ubikacji z niemałym trudem liminacyjna i decydująca walka Grabow· 
wiel~ą balję i rozpoczyna się procedur~ skiego z Czają. Obydwaj zapaśnicy wal· Warszawa, 16 czerwca. szczak mteli od zrabowanej sumy ' otrzy· 
prama, która tr.wa w regule 2-3 dm. czyli wczoraj brutalnie, nie przebierając Wywiadowcy po.Jicji zauwa:tyli na mać 20 proc. 
Jest to niemała niewygoda dla gospody- w środkach dla osiągnięcia zwycięstwa, dworcu Gdańskim dwóch podejrzany•:h Na kogo i gdzie ów napad miał być do 
ni, wzgl. dla służącej, ale - to jeszcze któreby posiadało decydujące znaczenie o~obników. Zatrzymali ich. konany. bandyci mieli dowiedzieć sii;. do 
nic„. Proszę tylko zważyć inne konse- z tego względu, że zarówno ieden jak i Podczas rewizji osobistei z.nab.T.iono piero w drodze. Na koszty podróży o· 
kwencje, towarzyszące takiej procedu- drugi mieli po zwycięstwie i porażce. u nich tewolwery syst~mu „His-zpan". Po trzymali zgóry pieniądz.e. 
rze: ~ran.ie trwa 2-3 .dni, p~zez ten Jak bardzo brutalny węgier rozwście zwalenia ni:? mieli. Policja nastawiła c:taty i dwaj organi czas więc J~st cała rodzm": -:- sił~ faktu czył Grabowskie,go, świadczy fakt, że Jednym z zatrzymanych był karany zatorzy uapadu zostali ujęci. Byli to: -- poz~aw1ona „dob~odz.1.~1Jstwa .ko- „Leonek" rzucił Czaję już nie do loży _ za liczne kradzieże i bandytyzm .Jan Hersz Suwałk, złodziei! :zawodowy. kara-rzystama z t. zw. „ub1kaci1 „. Bowiem jak z kle _ lecz 

0 
ziemię ~rz.eszczak, drugim Pi?'łr B.oro·~ski, r.>:w n'>: ~ Mosze.k Dobrowian, paser, znany baija z mokrq bielizną wypełnia tak do- ~ , • . mez. kara~y . ~a kr~d.zi~:te 1 zniewolenie ws;oą elementu l!;zestępczego pod prze szczę tnie catc pomieszczenie, iż _ nic . Z k1l~u n.elson.ow Grabo"'.s.Ine~o Cz~ 1 swe1 10:le1 me1 pas1e_rb1cy. .zw1sk1em. „Mał:p~ , . może być mowy 0 przeciśnięciu się „do !a uwalm~ s.1~ ucu'! czl~ą do lin. W .40· eJ : . ObaJ. oni prz~byli na dworzec _ gclań- . . Obecnie pol1c1a prowadzi śled"!:two w 

celu" .„ A przecież _ zwtaszcza gdy 1edn.ak ~rm:uc1e, po p1~tym n~lson1e ski,, iJ~z1c _umówd,ł się. z dwom~ 141ny.mi ! kierunku odswkania ~upca, na. ictórego rodzina składa się z kilku osób i są w kap1tulu1e. - „Leonek kładzie wę gra ' ':·-:: c111.karn.1, wyn<1Jętym1 przez nich na ,do pło.nowa.ny był n•pad. Z polecema sędzie 
domu także dzieci _ wynosić ,.za każ- na łopatki. . . 1 :<:7!111~1 ' ~ ll<lt.adu ~rui~ycklego Ila fakie· i go śled~:;ego. wszyscy czterej osadzeni dym razem" wielką balię z bielizną - Sp.otkanic S·i:tLkhr:i. z I~ellc r c:n nie r,~s ~:r-- a_ n~ prowil1CJI. PastwCJ tt,ai>Adtt i;ą w więzieniu. 
jest zupełnie niemożliwe„. przyniosło rezultatu. N1e1111ec walczył m.rnlo hyc L:. OC dolarów. Borowskł 1 Grze 
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Spiący widz 

Małżeństwa. urod11nia. zgony 
!Jofsflo n10 nof rl;łcft••u pr•vl'osi ludnośti f 

W jednym z ostatnich zeszytów - 144.045 osób, podczas gdy w Polsce w 
W cyrku wielki jubel. Afisze zapowiedziały „Wiadomości Statystycznyc;h" znajdu- tytn samym czasie I 

sensacyJ,iy mecz bokserski między dwoma zna- jemy ciekawe zestawienie międzynaro- zmarło 115.183. 1 

komitymi bokserami: _ Boksem i foksem. dowego przeglądu małżeństw, urodteń Najmniej zgonów zanotowano w tym 
fotografowie nastawiają aparaty ze wszyst- i zgonów... cżasie w Niemczech i w Anglji. 

Ni 186 

Rozmaitości filmowe 
kich stron. Kinooperatorzy kręcą korby. Jut Ta ciekawa rewja statystyczna wy- Jeżeli chodzi o zgony niemowląt, to 
buchnęły światła. Boks wpadł !ut na arena, Bu- kazuje, gdzie zawiera się najwięcej mal- najwięcej zgonów zanotowano w jed- (lu) - Znaną gwiazdę filmową Ra-

„ · ' t d · · · · 1 d · · k I quel Torres przcsladui·e ostatnio pech. 
rzllwe oklaski, Za nim wpada foks. Zoow.u zens w, g zie naJw1ęceJ u ZI umiera, nym warta e 
huczne brawa. ile wynosi przyrost naturalny w róż- . , . w Polsce _ 41.337. Artystka przez dłuższy czas nie mogła 

Tylko w piątym rzędzie siedzi Jegomość w nych krajach itp. W tym samym czasie zanotowano w znalezć pracy 
meloniku i śmacznie śpi... Przedewszystkiem zajmijmy się Angljj tylko 7.776 zgonów wśród nie- w żadnej wytwórni filtnowef. 

ł . ' t i l t c h ł ·· 11 ~76 Po długich staraniach podpisała już kon-
Wokół niego huczy wzburzone morze cyr- ma zens wam • mow ą , w zec os owacJI - .:::> , 

Ok . . . . . . . d r· .. 13 150 H l d'• trakt na <Yfówną rolę w obrazie p. i. 
kowel publiczności, która z zapartym oddechem azuJe się, ze pierwsze m1eJsce po we rancJ1 - . , w o an Jl - "' 

1 d ·1 ' · ł · ' t E · 803 N. h 11 482 .,Szu1kam zapomnienia''. 
śledzi przebieg sensacyjnego meczu. Oto Boks wzg ę em I osc1 ma zens w w urop1e 1. , w iemczec - . . 

· · A l' W · d k t I w · t t l d Jednakże pcć::z&s pierwszych ~ale-
huknął Foksa prawym sierpowym tak mocno, zaJmUJe ng Ja. Je nym war a eta- reszcie przyros na urany prze -

t A I .. 94 662 1· ' t d · · t j ( 6 · · · dwe zdjęć Raąuel Torres dostała ataku :t.e foks zwalił się na ziemię. Sadzia liczy do war o w ng Jl . ma zens wa, po - sta w1a się nas ępu aco r wmez w ciągu 
" d d k • ) p I k 113 391 wyrostka robaczkowego i musiała udać 

dziesięciu~. Przy ośmiu l'oks zrywa się i walczy czas g Y je nego warta1u : - os a - . 
dale)„. Publiczność szaleje,„ w Polsce w tym samym czasie dttszlo .AngUa - 58.201, Czechosłowacja - się natychmiast 

Tylko w piątym rzędzie siedzi Jegomość w do skutku zaledwie 52.180 zwląików · '29.195', Francja - 40.402, Niemcy - do szpital~· ~ k 
ł · ' ki h Miejsce jej zajęła urodziwa uiszpan a 

meloniku I smacznie śpi.„ Od czasu do czasu ma zeus c • 5 I.298. 
chrapie nieco głośnieJ, lecz któtby tam na niego Drugie miejsce po Ang!ji zajmuje Fran- - . Największy przyrost naturalny lud- - Conchita Monte:i.;gro. 

cja, potem Niemcy i Polska. · I ności ·ma \viec Polska, np.jmniejszy Cze-
zwracał w takiej chwili uwagę?"' W dziedzinie zgonów przodują Wło- choslowacja. W łiollywood wyróżnił się ostatnio 

Nagle wzdłuż krzeseł piątego rzęcJu prze- chy. w jednym kwartale umiera tam · wśród „pici brzydkiej" Joe Mac Crea, 
ciska się z trudem Jegomość w miękkim kapelu· partner Dolores del Rio w obrazie p. t. 
szu I zntrz}·muje się przed śpiochem. Łapie go Hol Io' Tu r„d,„o, „Rajski ptak". Wszyscy nazywają g'O 
za bary, potrząsa silnie I powiada: - '9J!1 • następcą Rudolfa Valentino. Krąży pó-

. · - Panie, pan siedzi na mojem mie!scu! PROGRAM ROZGtOśNI LODZKIEJ Z2.35-27,4(): Komunikaty metee>rologiczny i po- ~doska, iż aktor ÓW 
Śpioch otwiera oczy, spogląda nieprzytom-' „POLSKIEGO RADJA'-. licyfny. j ma się pobrać wkrótce z Collen Moore. 

nie na Jegomościa w miękkim kapeluszu i za- PIĄTEK, dnia 16-go c:zerwca, 22.40~2.-t.OO: Muzyka taneczna z restauracji *•* 
mlerza znowu zasnąć ..• Ale tamten nie pozwala 11.57.12.05: Sygnał czasu z: War&uwy, Hejnał „EurO'Pa" w Ciecho-cinku. ~ John Boles przystępuje obecnie do 
mu przymknąć oczu.„ Jegomość w meloniku z Krakowa. nakręcania nowego filmu p. t. .,Dopiero 
zrywa się wreszcie i pyta· 12.os..-12.25: Muzyka z płyt gramofonowych. AUDYCJE ZAGRANICZNE. wczoraj". Partne1·ką jego w tym obra-

c · 
9 

12.25---J 2.35: Codzienny Prze!!ląd Prasy Pl)!skiei. 17 2~ MOSKWA (11'1 Ś ) T · t " · · 
- zego pan chce, u licha. I.„ 12.35---12.55: Muzyka z płyt gramofo1lowycl1. - . o. ~ i.Jo w .. „ ravia a - zie ma być nowa gwiazda wytwórni 
- Pan siedzi na molem mielscu!... 12.55-13.00: Dziennik Południiowy. opera Verd.iego. Transm. z Teatru .. Universal" Marga Sullavan. laureatka 
Jegomość w meloniku zrozumiał wreszcie, 13.00-13.05: Odczytanie programu na dz:ie6 bie· Wielkiego. konkursu piękności na Florydzie. 

wyciąga z kieszeni swóJ bilet i przygląda mu żący. 20.0S. MONACHJUM. „Li-Tai-Pe". ope- •-• 
się długo bez żadnego rozelutatu. }4

3·055-s..-11
4
6

•00
55 '. PMrzerwka. ł t ... f ... ra fran.ckensteina. Tr. t Teatru Na- I Janet Oaynor ukończyła obral p. t. 

. . . , . uzy a z p v „ra.mo onowycn. C d k d " p 
W tel chwili skonczyła się właście pierw- W przerwach komunikaty łódzkie i lo'kalne irodoweg-o. .. zaro ziejs ie zicwczę · artnerem 

sza runda. foks Jakoś wytrzymał. wiadomości bieżące, 20.25, PARYŻ (Poste Pa risien). .,Or- 'jej w tym obrazie był lienri Oarat. Ja-
Publicz.ność wyje entuzjastycznie. Znowu 16.00-16.30: Muzyka. !ekka ze Lwowa:. feusz" - opera 0111-cka. net Gaynor wyjechała na urlop. 

I i 16.30-17.()(): Transm1s1a z kortów Leg,11 spotka· •• 
r.oz ega s ę trzask licznych aparatów iotogra- nia tenisowego. „Pol&ka _ Wło.chy". 20 . .30. STRASBURG. Koncert symfo- . • 
hcznych. 17.00-17.15: „Przegląd wydawnictw•'. . nicznv. Tr. z Kasvna w Vichy. Z~any rczyscr E. A. Dupont pqy-

Jegomość w miękkim kapeluszu wyciąga 17.15---18.15: Muzyka z pJyt !!ramDfonowych. :?0,30. M.EDJOLAN. ·Koncert symfon. stępUJe do nakręcania film~ p. t .• ,Lille 
wreszcie bilet z ręki śpiocha, przygląda mu się lll.15---18.35:. O~;zyt 'P· t. ._.P.la.nowa.nie i. rozbu- z Broadwayu''. W R"tówneJ roli \Vystą-
uważnie wreszcie powiada· dowa miast - wygł0S1 Lnt. Kuncewiet.. ,m11:;1•1111.1. 1:·1 ~ 1 1·•1. •1 i11 11 11lllllllllll.ll'ti!l1!!1.lllll\'it1 1Jll.ll. l!,'.1!1iP'li. 1\':!l!IL:1: ' '' 11 ' pi słynna w Ameryce śpiewaczka i tan-

c' ł I ' 18.35-19.10: Rec1ilal śpiewaczy Marii Bojar· k k b t J K · ht 
-: z ow eku, czy pan oszalał?... Przecie Przemienieckiej. Akomp. L. Urslein. .:::! c:r- cer a a are owa une mg • 

to jes. błłet na koncert. a nie do cyrku! 19.10-19.20: „Dokqd jech,ć i jak &'ę urz~dzić'" ~ "UIO"'Bf ~ int~rt.~· [lll" ~ .„ 
STOP. 19.20-19.35: Rozmaitości. . . :;; r ff U1 ~ tj S:: Emil Jannin1!,S zaanR"ażowany został 

---------------- 19.35--19.40: Odczytanie programu na dzl~ń nt. :;; do odeR"rania R"łównej rol.I w sztuce sce-
19 ~f;Y5· Ń 'd k ... " l ~ t~cznel tohoty ,na drutach I ~zvdetl<o· nicznei P. t. „Car Pio.tr Wielki" Forzna-

TEATR MIEJSKI. 20'.oo-20'.~o; 'K:~c:~t0 s~~~~czny zł! studia . · ~· we naino'\\•sze mndele witde1,•kie i pa· r.a. wsnńlpracowni1ka Mussoli'!liego. 
JADZlA ANDRZEJEWSKA W TEATRZE Wykonawcy: Orkic6tra symf01ticma P. R. -=::: rv~kie. _==_ 

W d l 
.., . MIEJSKIM. . pod dyr. Broni.sła.wa Wolfsta.la i Zofja Ada.m. ;:§ Cenv r't7V"IC?one K • • • 

. a szym cią~u $!'rana - dziś i codziennie &ka (w~oloncz.). ~. . . azdy sporto1111ac I ćw1· 
wiecz. - rew~}acia Ch .. Winsloe „D.zie~częta 20.5{)-21.00: Dziennik Wieczorny. ~ L 1• 1.. 1 11 1 R S Z ~\ .\ N, W li • 
w mundurk~ch sta~owi dla Łodzi nieslab- ~J.00-21.10: Komunikat Izb Przem słowo·Han. :,=. . l<•lln•'<11

'.'! 0 .u. Z rlit>lro. ·= • • f Ć d 
nącą at_rakcię. Przeięta do. glę?i publiczność dlowej w Łodzi. y y 10·~ OoJai<l tr:>m\Va1atni Nr. Nr. 4. 8 I 14. ··- czący 111nu~n s an:. o 
okl.askuie &:orąco . fenomenama mterpre(atorke 21.10-22.00: Dwlszy c1ąft koncertu. ·, J · • · • ' · 11111' I '"''111"'11'111' ~ 
S
roth Manuel! Jadzie Andrzejewską oraz pozo- 22.rJ0-22.2.'i: Muzyka taneczna. l1lll lllllllllllll!lll!lll!lllllllhlllllllllll!lllhllllllllll 1!l lii:t; 111 I • prób g p O S "I 
ałych wykonawców. 22.25-22.35: Wiadomości sportowe. .tt • • 1 1 

-- -............-------·-- -- -~-

Poz "'I • • "I ,, śfi) le trzy tuzi11y bachoJ'ÓW plącże się, do-1 Kot nie miał ogona, kanarek obdarty Wo CI e n am zyc katuje, wrieszczy i wydziera się po byt z pierza. ztote rybki . vtywaty w a-
'' I ••• mieszkaniu. ~ra.mcncie. - .Najbiedniejsza za~ z istot 

~ . Istna menażer]a. zamieszkana przez zvJącvch: pa111 Ratańska chodziła stale 
Powieść sensacyino-.społeuna. Napisał Andrzej Zaftsk' I stado małych, złośliwych mnłpek. wy- z gtow<~. ok~ęconą m~krvm ręcznikiem, 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL . . . „ 1. . koriystujących każda sposobność, aże- snazmu.1ąca 1 roztrzęsiona. 
Halina Raiecka, bez~obotna stenotypisł- ce "';'YCląga~y się ku mebu, przek tnaJc\C I by zrobić komuś na Żłość. Prócz trojga mzi tych dzieci było jesz 

ka, .pozbawiona środkó~ ~o ivoia, po&ta~ bezl1to~ną z1~ę. . . i Zaraz tego samego dnia. w którym cze .d\".oje st~r~zyth: dorasta.iąca panien 
now1ła z roz.paczy utopić Się. .Halma RaJecka nalezala do tych1 któ-. a . ł ·;,. n -1· k m ly Józio ka i g1mnazJal1sta. Bvłv to ctzieci z 

Przeszkodził jej w tern szofer Paweł rzy się nie ba wili Kiedy w renesat1so za n gazowa a st., 1'.a ee a, a 1 • • f · ' t · ·R t , I<· ' 
Przv,..or. u którego znalazła chwi·lowy przy- ł Zb : k' h l t . b t 1- pociął nożyczkami portjcry. a podczas picr\\:szc~o. m~ zens wa a ans tego. 
tutek~ wym pa acu aras 1c strze a Y u e - d t . tk · u d 1 a Rownicz mcsympatvczne i pyskate 

ki szampana na cześć nowozaręczonej g Y tro: oszcz. ~nba. !Da. a . rzą ·za a y- awanturami· rol'1·'c,·ncm·1• m"coszc ,· kło't 
Po wielu przejściach Halina otrzymuie . Zb' . . El. b' t . wan ur.,.· noweJ orne, ze me umie prz " . . . · . ' ; " - -

posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. pary. 1gmewa I ·z Ie y. ona przezy- ·1 , d · · · I 1 · I · mami z mn1e1szem rodzcnstwem zam1'e 
K k b • ó I · k l ·1 · PI nowac z1eci. w przy eg ei az1cncc , - · . . . , -

uzYn a młodego hra iego Zbigniewa wa1a zn w z e 1 przy re c 1w1 e. t ··• , . 1 t · Ad m k. · · · I · nity dnm do reszty w piekło 
Zbaraskiego odnosi sie niechetnie do Ra- . . , . d opl'1 osm10 e Ill a e swoJa. ma ą SIO-' · · · 
ieckiei. . Pam domu, chuda, zoł~10w.a . ~m.a, strzyczke Basię w wannie .. : , O~ c.zasu do czasu uciszała się ta 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- zona bogatego kupca, przyJęla Ją bardzo Zńów nowa awantuta nowe wrzaski menazcna małp - ~dy wchodził do niej 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki podej.rzliw. ie.. . . . . i krżyki. · ' I małpiszon t1ajsta rsz:v: pan Rata11ski. 
Izabelli. Izabella jeszcze mocniej niena wi- N ś d t t O b k dzi Haliny. iemmeJ. wia ee wo •. wys a~v1ope Dzfoći targające się za włosy i kłó- ru Y upiec, od którego już zdale-

Paweł Przybor, który w międzyczasie prz~z hrabiego Zbaraskiego, zrobiło cące się ~iędzy sobą, godzity się z so- k~ zala.t:vwał zapa~h niwa kilkoma kop~ 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy. SWOJe. „ bą tylko WÓWCZaS jeśli chodziło O do-t mal<:'ll111 lub encnr1cznym rucl1em Jaski 
duiącei walce .z L~for~hem . pono&i ~lęskę: Snobizm kupcowej był mile podłech~ kuczenie matce 1ub bo~ie I uśmierzał na chwilę stado rozszalatych 

Wskutek n:ecne1 mt~ygi I.zabełh traci tany faktem że nowa jej bona śłużyła B t . t . · · I malców . . 
Halma posade bony marei Rem. . , ' ·p Y Y wpros mewyczerpane w po-1 , 

Wydalonej ze slużby dziewczynie za- kiedys w ~omu arystokratycznym„ .0 my~łach. _ Chowały się one wówczas do szaf, 
proponował hr Zbigniew, by została jego dług1~h więc, t~rgach,? wynagrodzenie Raz wypuściły że wsżysfkich p.odu- pod stoły 1 uh pnrtjerv. 110kazi.t.iąc języ
kochank~ - ale n~daremnie. . . (n~wiasem. mow1ąc dos~ skąpe) - zaa~- szek i pierzyn cale pierze i bawiły się ki lub wykrzywiając sit! c•brzydliwie pód 

Zbigmc'."'. poz~a1e na .bal.u. Elzb1etę ks. gazowała Ją. W tak zwaną zimę adresem rrodnegQ ·od · 
Ostrogską 1 oświadcza się iei. n hl · d k l H 1. . · l _ · "', 1 z1ca. 

n.Y.c o Je. na poczę a a 1rta za o- Innym razem Adamek porozcinał Ten zas zwykle - po krótkie.i lecz 
Nad ranem, po wesołych maskara- wać, ze przy3ęł~ tę posadę. . . brzytwą ~anapy, ażeby powyciągać i, soczystej konferencyjce z małżonka; -

dach _ rozbawione i pijane niespodzie- Pr~yzwyczaiona do ku!t~ralnego t meh ~łos1.e •. potr~ebne ~u do szt~cznej opuszcz.ał z hrzydkiem przekleństwem 
waną przygodą .jaka się do nich uśmiech spok.oii:e~o d?mu, do ludzkie~? tr~kto~ brpdy: .baw10no się bowiem w świętego do~ •. azeby resztę wieczoru spędzić w 
nęła wśród tai1ca. jechały pary bez tros- ~arna. J;J (o .mtrygach. I::abeln ,z~p?m- M1kola1a. . knajpie. 
kich gości do cichych i ciepłych domów I mała JUZ bowiem) prz~z swych ~awn.~ch. V'f całetn mieszkaniu nie ?yło jedne- Wówczas ośmielone dzieci wyłaziły 
- a przyglądały się im z zawiścią oczy pryncypalów, teraz me mogła sie. nagiąćlg~ meuszk9dzofleg.o mebla. me było ser- znów ze swoich kątów i rozpoczynała 
nędzarza, nocującego na mrozie w ia- do no~ego. r~goru. . . . wisu,. z kto.rego. me brakowałoby poło- się nowa orgja swa\voli i wrzasków. 
kiejś wnęce bramy. Pam ~aranska - nowa JeJ chlebo- wy naczyma, m~ bylo. zegara; ~azonu, Halina napróżno starała się wpłynąć 

Ubarwione karminem usteczka ka- dawczym -.by~~ ~trasz~~· ł . . bu.stb~· kt?r~by mer°ohiło nadsf.bie śladu na uspokojenie malej handy. Nie słucha-
pryśnych piękności szeptały: Chuda, me~ UJna, w oczy a się .PO ar rzyn~ ':"a m.a yc wan a .1· no jej. Dokuczano na każdvm kroku. -

_ Żeby jak najdłużej trwał styczeń całym domu. mby ~la zmora w przy'9ep- ~anow1e 1 p~me na fo!ograf]ach w al- czasem nawet boleśnie: raz mały Józio 
; luty: cudowny czas karnawału. tanych l?anto!la~h 1 rozczochr~~yc~ wlo ~umie, .rus~łk1 1 tanc:r.k1 na o~i;azach, rozsypał na jej pościel szpilki, innym ra 

sach, .w1eczme Jęcząc, narzeka1ąc 1 kłó- po~oz~1e~z~nych . na scianach, miały do- zem Adamek obciął jej nożyczkam· u-
Wyczytawszy w piśmir, ogłoszenie, cąc się. . . malowane węglem lub atramentem bro- kieł wtosów 1 0 

;ż poszukiwana jest bona do trojga dzie- Miała troje młodszych dzieci: dwuch dy i wąsy. ··· 
ci udała się pod wskazany adres. chtopców i jedną dziewczynkę - Jecż · Nawet i. żywe stworzenia nie oparły (Dalszy c1ą2 futro). 

A równocześnie zsiniało z mrozu rę- miało się stale wrażenie, że rtie trój~. a- się okrućieństwu tej zaćnej trójki. 



STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Rozdział sześćdziesi;1ty szósty - Pan może być też wciąg-nięty do tej 
Ela Robertson, piękna woltyżerka I Rex n afery„. Jeżeli tylko wspomnimy, że Pai11-

słynny akrobata,· przygotowują się w wo- D - . . ...... , . r na Robertson przybyła tu z panem, z.o-
zie cyrkowym do wystepu. Obole ~ą o- z1wo·t:z·ng „e ne strunie pan niezwłocznie ściągnięty do 
gromnie szcześliwl. gdyż jutro ma sle od· Urzędu ~ledczego.„ 

być~c~1!~unb~l woltyżerce kocha sle skry· Kawiarnia „Cristail" mieściła się _w • I znowu przY1pomniała jej się scena - Bo o co właściwie chod~i?„. . 
cle klown Priko oraz pewien stały hywa· .samem -sercu Wiednia, na jednej z głów- z „Luiks-Utsowej kochanki". Tam tak sa-1 - Tego nie możemy naraz,1e ,P?Wie-

• lee cyrku. którego nazywają „ml-0dzieńcem nych uilic, iworzących w środku mia~ta mo Rai icki nie. chciał jej wstawić samej,· dzieć„. Dowie się pan we wł~sc1wYtl11 
ze szramą". szeroki, piękny wieniec-. a potem obsypał ją pocałuinkami (talk: czasie„. .Jeszcze raz painu radzimy: -

Po występie Eli, na arene wpadł lek· . h . . było w scenarJ·uszu!).„ lepie]' się nie mieszać„. . 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata Ela nigidzie bodaj dotyc czas me Wl- d . h .

1
,, W 6 ·1 ..i.~ El · 

zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. działa tak luksusowego lokalu. Wie!lka - Mam dzwonek„. W każ eJ c w1• ~ Ra!Lcki zagrył wargi. r CI U'U ' 1, 

. Rex spada narle z trapezu wśród og;ól- sala ,przepełniona była najelegantszymi będą mogła zadzwonić na służbę.„ - która oczekiwała go z niecieripliwością. 
nego Przerażenia. · goś6mi. Dwie orkiestry przył:rywały odparła Ela. - No cóż? - zapytała strwożona.-

Zabierają go do szpllta.J.a. gdzie akrobata k d - Panno Elu„. - zaiczął nagle Ra, Pom,o·gła pan' ska'. 1'n,terwe·nc1'a? ... łnoi obydwie ręce„. na zmianę tańCZC\'CY'm paimtn. · a' ro-
Młodzieniec „ze szramą" syn magnata g.ich i pięknyich toalet nie było pewnie lieki. . . . . . . . . . - Owszem, owszem.„ - blagował. 

Uą&kie-~<>. Edmund St!llllieokt, odwiedza z nawet w Paryżu.„ ?bhzył . się d~ .meJ .1 c?c1ał. UJąć Jej _ Przed!stawiciele policji oświadcz·yH 
Elą rannego akrobatę w 9Z1p~taJ.u, gdzie wol· Gdy Ela z Ra.lickim weszła na salę, d.ł .. o. n ... Ela do. my,shł.a się, ze. irezyse.r. chce mi·, z'e to ,.,,;c szczególnego„. Pirawdopo„ tyterka Rrzekonywuje go o ewe) miłości. d Ć 1 u

11 

Po kilk11 tygodniia.ch Rex podniósł Ilię z skierowaly się w ich stronę wszystkie S'Ię JeJ pew,me oswia. czy 1 SP!lra izowa~ dobruie wypuszczą panią zaraz na wol· 
łó~a spojrzenia. Przypomniała jej się scena ła od'faZIU jego zam1Cl!ry, mówiąc: ność„. 

Tymczasem do Staulecklego zwróciła sie z „Luksusowej kochanki"„. Tam tak . - Jestem taka zmęczona„. _ A może dałoby się oofożyć tę wl-
dawna Jeg-0 wzylacrółka. Rega Szybska, samo wchodziła do lokalu z Ral:ickim„, .Ralick.i urwał. Skłonił się i rzekł na zytę do rana? ... -6rka bogatego przemysłowca. Czyni ona 

mu wyrz.ug, że nawiazuie znajomości z Tyilko tam był fi'lm, a tu - rzeczyWi- pozegna,rn~: . _ Wątpię... Mają narkaz sprowadze 
„cyrkówką'. ał stość„. . - Życzę. pani1 ?obreJ nocy„. d nia paini niezwłocznie ... 

Ojciec na.maw'Da Edmunda, aby zerw Usiedili przy stoliiku. Ra·!'icki był bar . Ela połozył~ ~1ę spać. Prze snem Nie lv.,fo 1nnei· rady. Raliaki przy. 
z cyrkówką i ożenił &ię z Regą Sz.ybską, p · dł · d · h ł k ce krople Natych u;y 
gdyż to mu jest poirzebne do ie~o lntere.sów. dzo rozmowny. rzysrn o Silę ~ me za.zy a uspa aJaJą · - 1 rzekł, że z samego rana uda się do Urzę 

Edmund Stanieckl należał do komitetu wkrótce :ldililru kolegów z wYtwómI. Ela miast zaspęla. . . . . . du śledczego. Bla diz1iwHa się niezmier· 
.,honorowego, urządzaiącego wielki konkurs szwargotała jiuż jakoś ipo niemiecku. Bę- We ś_nrn zda:-v~to JeJ slę, ze w]dz1 cią nie, że z nią razem nie poszedł. Ale Ra-
piękno~cl na całą Polskę . . Na konkur~~ tydlm dąc jeszcze w cy.I1ktli ł rozjeżdżając po. gie wlep10nc w JeJ twaTz złe oczy Fran- !icki wolał zastosować się 00 ira<l'Y vry-
m!ała być wybrana Królowa Piekno~„ a . „ śl k' · ł · t 1 
której rótne towarzystwa przeznaczyły proWtnCJl ąs leJ, nauczy a się·. ego 1ę· za. wiadowców. 
łączn11. nagrode w sumie 50.000 złotych. zyika. - - -:- :- -' - - . - - ·-:- Pożegnał ją i udał się zpowrotem do 

Rega Szybsika sitara się o uzyska.nil!' Teraz przyidały jej się te znajomo~ . ~budz1to Ja. nagłe pU1kan1e do. drzwi. swei:;o łóiJka 
pi~rwszej nagrody na konkursie pię~ności. ści. : Za oknem jm świitało. Była może czw~1 t mczas~m przed hotelem czekało 
ultcmy fotograI wysyła za pośredmctwem • ś . 1. . · t d Zerwała się na posłamu Y' • 
za.kładu fotograficznego ,,Aid~" . fotogralię . P~nOWil~ prze Cl'ga· I SI~ . na~za1em .';! . a na . ranem. . • już au~o. Ela wsiadła wraz z WyWJ.a· 
Eli równie:! na ów k~urs. Zd.1 ęc1e to do· I ?PI'Z7Jmoścrnch \~obec „p1ękineJ Po!1k1 , 1 zapytała przerazonym głosem· dowcami. 
konan~ zostało w cZM1e, . . fdy Ela. po opu· I Jak Ją powszechme nazywano. , - Kto tam?„. , w Urzędzie śledczym zaprowadzo. 
s.zczemu pałaicu bł~ła &ęs?O uhcdaachl . ' - Franz! - zwrócił się w, pewnej - Proszę otworzyc ... - odparł Il!U, no i·ą d10 i·akiegoś pustego !Tabinetu. Je-

Tego sa.me~o w1eoz.oru tęga u e Mę I . . · · A • d h d "' ' ' 
przypadkiem do „Cyrku Guliwera." i na. chwdilJi Jeden z ~O;:,C'I IO P_rzec o zącego merowv. · · den z wywiadowców został przy n1eJ, 
wiąz.uje z.na.jomość z klownem Friko zw~e- kelnera. - Ogin~a dla pan.I!.„ , . - Czego pan chce?„. l drugi za.ś wyszedł. Mijały kwadranse, 
na si~ pr.zed. nim: opowiiadając o swef me· Franz, wysolki drab o. s?chotniic~ej - Bardzo p.rz~praszan:i.„ - od par nitkt nie przychodz>ił, 
szca!li":~tal~łO:ka'zana. w chwili ogłoez•- twarzy, skł~ml si~ grzeczme 1 odparł=_- niumerowy .. -;· Dw'aJ painow1e chcą z pa- 1 _ Czy dtu~ będ.ę ~ c~e~ała?„. _ 
nła wvrok.i.i ~r;z.ybywa ~ .fĄdu Stęll&t .~6ry, = - '1',y, W ):~Uleczą • . · : • niią p0m6wrć„. · >Q -

1 
- ' ' zapytała wreszcie zrnec1erphwiona. 

poznafę Ellę. , '= Wy~ąg.Mt · 'f.t 'laesz~tił oudelko, P.<?' - Teraz?... O te1. porz~ „. . I - Zairaz przyjdzie pan komisarz„.-
·? • łhiękł sta-ranfom. Sttgf eta wych~zl. z fart jedltlą zapałki\ zbHż~ł sJę do Eli i - - Tak, proszę pain1„. C1 oanow1e są· odparł w'nn'"adowca 

wl~ienla l>od warunkiem u nie wolno- 1e1 = ·• · „ · , T. - N · 6 t d ći 11 'i · ·· ~-,· "" · J „_. · · 
wyfetd~C 't"Warsztwy,11n')r"' ~. r,"' =. st.at_lął Jaik ·wryty. e m g o erwa z po CJ ·;· - . , . . Komisarz przyszedł dop~.ero po go. 
. W przeddzień rozsmnnloeła ~u otl meJ wz;roku. . __ Sądzlła .. i.~ to dalszy ciąg ?upiornego dzink Przywitał się z Elą 1 kazał wY· 
dwa! młodz!e6cy, im~. stawlafący sio lako - No, ,cze_ mu się pan t~k przygląa~, snu. Z poh<:n?.„ O te1 porze. „. \ wiadowcy opuścić gabinet. 
wYWladowcy._ 1>0rYWaJa~e6w re.mordo· painie ober?„„ - zaga;dlnąl Jeden z gośet. ~yskoczyła z ł6i1ka. Otworzyła _ Aha„. _ rzekł, wvciągając z szu. 
wa.n~~xle:S~: t8t;ga 4j- 'W'Olno4ć. Fran~ otrza.snął się i odparł: . . drzwi. Na . koryfarzu stał d.'Y'I'ektor ho-

1 
flady b~urka jaikieś papiery. _ Więc pa· 

N&stępne~ dnia o&ywa się posiedzeiMe .,,_ - Nic, n1c„. Przepraszam„ . Zdawa,lo telu, il1Ulllle<rowy ł dtwaJ wYWiadowcy. ni jest Ela Robertson tak?„. 
du kookuroowe~. . ' -mi się.„ . - Najmocniej panią przepraszamy- _ Tak ' 

·Ela uzys.Jruje plerwsz11. nagrodo J>Od "?: PodSwnął zaJ?af;k~. ale - 2:1gaszoną„. rzekł jeden z wywiadowców. - Panl _ Czy···cLawno pani jest i'1.llŻ w Wie· 
nmk}em. te oczyści sic :i za'l'Zlltu zamor 

0 Znowu przeprosll 01 Jeszcze iraz potarł o Ela Robertson, nrawda?„. cL • ? 
wa ma Stanlecklego. . d tk N t. • . . kl il " .. ' ł .. ::ii;r T k . C - . b' . n1u .... 

Następnego dnie. aa &P-Ot.Ylka sio se pu et' o. as ępme s om. Słę Zlltl1'1\ - ai „. zego panowie so 1e zy- _ Od tygodnia ... 
sprzymlerzeftcem Regi. Lewafts,~lm. w aabl- wśród pr~echodzących gości. , czą?„. . _ Co pani tu robi?.„ 
necie restauracll „Trocadero • Lew:fts~ - Dz1waic~ny kelner„. - rozesmfała - Otrzymahśmy nakaz sprowadze-

1 

_ Występuj.ę w wvtwórn~ Utmowe1 
~rzYI'7'.eka. te . 1>0rnote Jel w uzys an się .Ela. nia pani do Urzędu Sledczego.„ D f' o" 

· ~ieJ rehabłltta~I!. . z h był · d T ? " · · · .„ 
Lewa.fiski przybYWa Cło R~d t dowia<lu· - ac wycony · . IIJ~~ Ulro. ~· cze- - ~raJz. ··· . ! - Aha„. Rozumiem, iroz.umiem„. Jest 

Je sle. te Rudziaik: uciekł. mu zresztą nie nalezy sirę dz.fwić„. - - Nlestety„. Natychmiast... pani artystką filmową. Czy dawno już 
eta spełnia ty.czenke ~ewa6fdego z'~- odparł jeden z artystów. - W jakiej sprawie?„. Co się sta- 1 pani pracuje w tym fa~hu? 

~fi~;~~ s;~z~-0~szm~~~mi~~!ńskim, ; - Lekka przesada ... :-- od~zekł~ ~la. lo?.„ . · . . ! - Od kilku miesięcy.„ · „. . 
Czatnym. Sokołem dowiaduje się, te .Ru- - Mam wrażell!ie raczeJ, że I'Il!Ile Ja!k:Ieś . - ~o J'Ll!Ż rne ?asza sprawa„. Dowie _ Czy nie WY\Stępowała pan~ nigdy 
Q.ziak znikł bez ślad'!. . . powody sildon'ity go do dłu1ższego za. s1.ę parn w Urzę~z1e S'ledczym„.. pod innym na:zwiskiem?.„ 
,..._Stęga w5przk_e,bran~u udaie ~:1 dho .kn~y trzyma111ia wzii"oku na mej twarzy. - Ale przecie muszę wiedzieć o co _ Nie Nigdy 
....,a.rnego Cl' ·""a" 1 ta.m pe>W>'!UC 11!Je ......,. • _,,.i • •

1 
· R • d .· · t · I „. „. 

~owę o tajemntcoej loo.rtce „4.t-N-9-5·1''. - Jak'1e powuuly? - zdZd'W'l Sll<ę a· mme posą ZaJą, za co mrne aresz UJą „.. Komisarz zajrzał do pożółkłych pa-
Ma to być a<ł1'es kryjówki Rudziaka. !Iokd. . . · WywiaJdowcy wzruszyiH ramionami. pierów„. 

pohcj~ . do kryiówkl Rudziaka, który w J·ą w te1· chwi1H jaikieś złe przecz.ucie. - Trudno n1ech painf i'diz,ie, oni nie s h 'd ? 
ostatmei chwili f'mlCa się ze strychu na . · . · _,, . • . . ~ c ne1 er. „. 
bruk. Przelękła. się wzro~u &rwac~nego k.:a- ustąpią.„ - szepnął JeJ d? uch~. --: Mo- Ela zaprzeczyła ruchem głowy. 

Rudziak prz~ Ś!llierc.ią przyznale się do nera. UJrzata. w Jego ~remcaich zły I że to omyłka, moze to się wY]aśrn.;. _ Ni.gdy nawet o niej nde słysza-
za:bójstw!l Staneckiego 1 do kO!!lBZA(:Mów .z błysk, który rne wiróżył ni1c doqrego. - Niech pan obUJdzi natychmiast pa- łam„. 
Lewań61k1m o:rae z Regą. St ł i..: • . ć R 1.f ki ~r M . . b' . ..i. k . w tym czasie Lewa:Mki pwybywa do Eli . ar~ a ~owe. przypomme _., CZYlna aria e~.„ - .Prosi a. . , . - oze pain1 s.o ~e Je~na: przyporn-
i zamyka za sobą d.rzwi. gdzieś Jill/Ż me w1dZlała tych dM'WIIlYOh A zwracaiąc s1ię id'o WYWiadowcow, n11„. Emma Schneider„. Nie?„. Szkoda„. 

Podczas szamotania sle rozlega się strzał ocziu, lecz napróżino sięgała pamięcią dodała: Baridzo sz:koda„. A tę osobę pani zna? ... 
I Lew~ński P.ada rna.rtwy na ziemię. Bla wstecz do najdaw.niejszych czasów swej - Panowie zechcą zaczekać w ko- To rzekłszy, komisarz pods1UJnął Ell 

· przett!0~1rz~~~:· wrcncł.e ~~}'lłny ty. młodości. Nie mogla sobie .~!"2ypomnlieć 1rytarzy, zaJI11im si-ę ubLorę„. jakiś dokument, na którym wiidlniała jej 
tuł Miiss Po.Jonii i re>zpoozyna niowe tycl.e. tej wydłużonej twairzy„. Wywliadowcy wYSZ!i z pokoju. Bla fotografja. 

Zgta~z~ si~ do niej rety~er .Raitiioki, pro. Przestrach, wYWOłany tym nagłym zamknęła m nLmi drzwi. PrzyiChodzity Ela ze zdumieniem przyjrzata · Się 
poouJąc 1e1 ~~l~ą ~olę · w filrme: Ralloki i·ncyd'entem, me trwał jedhaik długo. Co Jej różne myśili do glowY, leaz nie mo, dziwacznemu dokumentowi. Poznata 
nam~1!iaPEl~J~b~e z ~~r~~~~~~~ zagoranl- ohw:illę kro imv zapraszał ją db tańca. gła zroz.umieć na jakiej podstawie wzy, odrazu swą fizjonomię. 
ce gdzie uczyoi z nlei wielką gwiazdę fil.. Ral'iaki obchodził się z lltlią jak najcZIUll- wano ją d'o Urzędu Sledczego. Gdy - To przecie ja ... - szepnęła zdzi-
mowa.. szy małżonek. wciągała j'1.llż płaszcz, rozległo Się silJine wiona. 

Stęg~t stara. się la ft11onlć i0 if1f®en~ Nadsikalkiiwał jej, był uprzedrzająco putkaruie do dirzwi. Do pokoju wpadł Ra- - A właśnie„. Pani... Pani Emma 
pracy fi m-0wei. uwa a ąc a c ego z g.r,zeczny, bez zastrzeżeń WY1lronywal Hckl. Schneider. 
swego rywala. . . . A·b C " · t l ? yt l d 

Stęga udaje s!e do Raliok!ego, by s~- wszystkie Jej pro;:,i y, . : - o się s a o. - zap a z ener- - Przepraszam ja się tak nie nazy-
rze z nim pomówić.- . O dmgiiej godz;ime w nocy wróotM do wowany. wam„. 
lb W. cz;sr t~Ltłfif1~aJ~j;~0:~~~~:n~ hotelu. Ela była j1rnż zmęczona. ~ . Na nooną pyjamę wciągnął pailto. - Wszystko jedno, ale to pani... Tyl-

. kie~~'.\~e~;r ro'zgoryczony ucieka. '.fS!ia~ali. do aUJta, 21now:u Zldawąło Jej się„ Dyrekt·or hotelu z.budz:ił go przed chwi- ko 0 to chodzi... Pani i... - koniec„. 
Tymczasem Bla, d~cydule sle .wrlść za- ze w1dz1 OCZ'Y' Franz.a ... Ja:k~d~y prze- lą ze Snilf. . Więcej nie trzeba„. A wie pani co pani 

mat za Stęgę _i mow1 o tern R~ltc~1emu. mknął w mroku tu•z obok rneJ.„ . Pi:ze· - Nie wiem„. - odpa1rła .Ela. - ; zrobiła? ... 
Po powrocie do hotelu z.nii:iduie. jednak chy!1ła się i o mato nie padła na z1em1ę„. Wzywają mn1e do Urzędu Sledczego... N' · · 

pożegnalny list Stęg! który pisze, ze opu- • , b . d . h d - Ie me wiem ... 
szcza ia na zawsze: nie !l'Odają.c jednak - Co się pa1ni stało? - za~ytał. Ra· M.oze .pan mogł Y się czegoś o 'Ili1C O· - Nic pani nie wie„. Szkoda„. A 
powodu tej nagiej rozłąki. . . · licki, pod1trzymując ją pod ramię. . w1ecfz1e~?;„ . . . gdzie pani była przed trzema lClty?„. 

Bla jest zrozpaczona_. gdyz ~talo_ s ięl_ro - Zakręciło mi się w głowie„. - od- - Nie wie pam nawet o co parną po- - Występowałam w cyrku 
d · leniu od.mown"J odpow1·e<lz1 Ra 1c- d · ? z · d · I · „. 

kled:u ziObecnie wiec z~1 icnia zda.Ttie o wy. parta. - Jruż przeszlo„. . . . są WzaJ~lb·:·· ł airakz sięt o~em„„ 'ł Komisarz roześmiał się głośno. 
Jeżdż~ z Ratlickim do Wi ednia. . . . Odiv zajechali do h?Mu. Rahcln ·rne . Y I~g . na .. ory arz 1 poprosi W'Y-

1 wszystko poszlob:-·. ~V Z3i'P01111lliUln!e· chciał jej samej zostawić. . . . . . w1adowcow.tlo siebie. . . . . (Dalszy ciąg jut O) 
g.d'Y'hY lo·s nie zg~to,::al .i.ei noiwe•j udręk!. ·1 ~ Pa!11i się · źle czuje:„ Nte · IX)W'mna - Radzimy ' pa!IJU lepie.i me mieszać r • 

. Mi~lo. ski~ _wrazźen 1e .f itz nlllPl'arwdę wts1 pa1ni sama zastać na noc.„ :. . . . . , się dl() tej sprawY.„ - rzekł jeden z nich. 
nad ma. Ja tes gro ne a urn. 
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zwykle dzieje służącej wileńskiej ::~;;;~ z wełny. 
łlil emigrację do ftmBryki - Olbrzymi spadBk -· Orzach młodości - Jeżeli dawniej mówiło się o oszczęd
Po Z5 latacb powróciła do ojczyzny, aby odnaleźć swe nieślubne dziecko ~~!~~i~y~~z~~ęJ~~~rą s~:rast~ieoshoabdf:~ 

Wilno, 15 czerwca. szukiwa.niach i przy intensywnej porno· wać willę. Do wybudowania i za.ku.pie· og6lnem. Moda musiała się również 
17-letnia Katarzyna Wolmińska, uro- cv konsulatu polskiego w Nowym Jorku nia odpowi~dniego budulca na budowę podporządkować temu hasłu. Pod wpły 

dzona w jednej z wiosek p. postawsJcie- odnalazła Katarzyna swego jedynaka,- upoważniła syna swego Stanisława. wem nakazów oszczędnościowych w 
go, udała się do miasta, gdzie została za już ożenionego i ciężko zarabiającego na Przed wyjazdem w tak d~leką po· dziedzinie mody pojawiły się inowacje. 
trudniona w charakterze służącej. kawałek chleba w charakterze pomocni dróż mąż Katarzyny zwrócił się do le.ka Jedną z takich inowacyj jest wiadomość 

Mieszkają,c w mieście, wystawiona ka murarskiego. rza o poradę. Ten po z.badaniu pacjenta o tern, że przemysł wełniany przeżywa 
była Katarzyna na wiele ipokus. Ładne Katarzyna po otrzymaniu t-1ch wszyst zabronił mu tak forsownej przejażdżki, obecnie okres silne! deprcslł. Zdawało· 
sklepowe wystawy przyciągały wzrok, ki<:h i:nformacyij o swoim synu przyjecha jaką jest podróż z Ameryki ~o Polski,- by się, że wełna powinna oprzeć się 
a przystojni chło,pcy podniecali jeszcze ła do Polski, zakupiła synowi gospodar· wobec czego Katarzyn~ musiała zrezyg- kryzysowi. Szczególnie teraz, gdy 
chęć posiadania tych wszys.tki<:h pięk· kę rolną, inwentarz żywy i martwy i że r.ować również ze swoich planów, pozo kostjum tailleur stal się modnym, gdy 
ności, wyrzucanych tak obficie do skle- b·r być już do końca życia blisko swego stają<= z męż.em w Ameryce. . nic go zastąpić nie zdoła. Bo rzeczy
powych wystaw. Dobrze ubrana i przy- dziecka, kupiła obok jego folwarku kil- Upoważniony przez mabkę Stanisław wiście, czyż może być coś wdzięczniej
stojna Katarzyna cieszyła się dużem po· ka hektarów ziemi, żeby na niej wybudo zakupił w międzyczasie drzewo do bu· szego od dobrze skrojonego kostjumu, 
wodzeniem u mężczyzn. wać willę i zamieszkać w niej na stałe. dowy willi, nie płacąc jednak całej należ ozdobionego jasn1 twarzową bluzką lub 

Ale przyjemność powodzenia miała Podczas pobytu swego w kraju, wy· ności za nie. kamizelką? Nie można sobie wyobra-
jednak fatalnej dla Katarzyny skutki. Ka grała Kv.tarzyna prcmjówkę, powiększa Kazimierz Malenczy~, k~óry t~o zlć bez takiego stroju ani wycieczki, ani 
tarzyna pokochała chłopca, który obie- jąc swój majątek jeszcze o dwanaście drzewa dostarczył, upomi~ał ~1~ o swo}ą spaceru czy podróży. Sporty pociąga
cał się z nią ożenić, do ślubu je~aik nie tysięcy dolar~w.. . należnoś~, a nie ot.rz~u1~c 1e1, zaskar· ją również za sobą konieczność stoso
doszło, gdyż KatarZ)'!Ila oddała się uko- Po załatw.1emu tych wszystkich wy- żył Stanisława Wolmtrisk1ego do Są.du wania wełny. Spódnica do golfa musi 
chanemu przed ślubnym kobiercem, za. żej wspomnianych spraw, Katarzyna u- Okręgowego. być z grubef dobrze tkanel wełny: żad· 
szła w ciążę i, jak to się w takich razach dała się w powrotną podróż do Amery· W tych dniach sprawa ta z.nalazła się na forma culotte" nie ułoży się dobrze 
zdarza, narzeczony ją porzucił, zosta- ki, gcl~ie zostawiła narzeczonego człowie w Sądzie Okręgowym i dzięki właśnie w głęboki~ fałdy 0 ile nie będzie uszy. 
wiając bie~. dziew~zruę n~ łasce losu. ka ró\vnież bardzo zamożnego w wieku tej, tak czę~to spotyk~ei. "!" sądz~e cr:vil] ta z wełny wysokiego gatunku. To sa-

Po l?rzy1sc1u ~a. s~t .dziecka, Ka~a- la·t 70. . . nym s~rawie, .d~wi~dzi~hsmy się me· mo można powiedzieć o płaszczu. 
rz~a me 11?-~ła ł!IZ. nigdzie dost~c zaJę· ~o ślu~1e m1a~a ~at~rzyna raze~ z~! z~kł~J. eipop-e.1 zyciowe1 Katarzyny Wol Dążność do oszczędzania widać w 
cia i po d?sc dług1e1 ~ewnętrzneJ walc'7l ~woim ~ęze!11 ~s1~dltć się na. ~akupione1 t mmskieJ. · fasonach okryć uszytych tak, ze przy-
oddała dziecko na wieś "~ garnuszek przez mą ~em1 i postanowili wybudo- branie z futra staje się zbędnem. Szal 
do bardzo piorządny;ch ludu. . z miękkiej kolorowe) wełny lub dobre· 

Ale po te~ tra:gi<:z.ne!11 przeżyciu K~ s • ' k t k b • • • • ł go Jedwabiu zastępuje kołnierz i oży-
tar~yna. ~tra~1ła ~~stkie zalety dobre1 m1ec ws u B o sun1ęc1a Się ziem . wia monotonny kolor płaszcza. Zielo- · 
słuzące.1 1 na1częś.c1ei b~a bez posady. ny, czerwony czy ż6lty szal tak samo 

;:w, tym wł:iśn1e czas1t; werbowano w Tragiczny wypadek podczas kopania torfu odpowiada modnemu płaszczowi „ma-
P?tsce robotników na wyiazd do AI!lery· • . rine" jak „gris-fer" i „beige". Zamiast 
ki dp polny;~ robót. Ka~yna. zac;iągn_ęj Suwałki, 15 czerwca. lny .. został przywalony zie11Ua i poniósł matowej, puszystej angory moda syg-
ła si!ł ~ów~ez w szeregi_pracu1ące1. emi· .Wi~zniewsk·i Jan, lat 51, mieszkaniec ~mierć. . . . . . nalizuie powrót btyszczącego, cienkie-
grac11 1 wy1echała z rodzinnego kra1u. wsi Piotrowa Dąbrowa, gm. Hwta, ko·· · frainc1szek Wiszmewsk1 zdązył przed go sukna drap des dames" 

. Tam z~ ~eanem ~ów zaczęło. s~zęś piąc torf na łące wsi Unówek, gim. Sej- w)1padkiem wyskoczyć _z irowu. Zwłoki " · Cellne. 
cie„sprzy1ac Kat~r~ynie. W 'P?lskie1 ko· wY, i będąc w rowie głębokości 3-ch me· j Jana Wiszniewskiego wydobyto po uPlY 
lonJt amerykańsk1e1 dO&tała się na posa trów razem ze swym synem francisz- wie 2-ch godziln. 
dę gosipodyn.i do księdza proboszcza. Na kiem lat 21 wslrutek obsumięcia się ścia 

~~~~~:~1PE.i~~~~eln~;~;, l~menie ~amol~o~u l tramwa·1em w '01Hniu 
a kiedy ksiądz przentosł się do wiecz· · · 
ności, zostawił swojej uczciwej gOspOdy- Wczoraj w godzinach przedpołudnio- Dwaj pasażerowie samochodu a 
ni 35.000 dolarów w spadku. wych- rrtiata miejsce na ul. Dąbrowskie- mianowicie administrator małątktt Ży· 

SO-letnia Katarzyna przypomniała so go katastrofa samochodowa· dowo Aleksander StoK()Wskl i Marcin 
bie wtedy o grzechu swej młodości i po· Samochód osobowy firmy ,.Robur" Majewski odnieśli szereK Obraten. 
stanowiła za wszelką cenę odszukać swe ze Sląska zderzył się z wozem tramwa-1 Odwie·ziono ich do szpitala. Szofer 
go 'erworodnego syna. Po dłuższych po jowym linii nr. 7. wyszedł z katastrofy bez szwanku. 

Miłość zakazana prawem. 

Czy wolno żonatemu Jnężczytnie kochaC drugą kobietę? 

ul. Sienkiewicza r,o := „BOCZNA ULICA" 
Tel. 141•22. E W roli głównej: czarująca i powabnalrena Duon. Wytworny ! m~skl John Boles. - Ogladając film ten przeży. 

- wasz na Jawie akcję i ronisz łzę w nimwidzłanl. - Nadprogram! Uwaga: Luksusowy budynek teatralny zabez 
pieczony w razie niepogody I chłodu. 40-10 Jedyne letnie kino w ogrodzie. 

Dziś premjera~ lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll!lll Dziś prem jera! 

'' 
'' wspaniała sztuka filmowa z udziałem Joana Murata 

H. szU°MAcHER ! KL I Ni; ER ~:im•~!P..~J!~ą~~ Ir. Wi~l~r Miller ~!f ~~~f:~}1~~~~1.~l~ 
Choroby skórne kó PIOTRKOWSKA 7. 

• spec. chor. wenerycznych, s mych Gdan" ska 37 Cl\oroby wewnetrzne (reumatyZm) 
1 weneryczne i włosó~ (porady seksualne) UL_ POMORSKA 6,. Teł. 183·48, _ _ _____ _ 

PIOTRKOWSKI\ 56 Andrzeja 2, tel. 132·28 teł. 232·55_ przyjmuje od 6 d~ 7 wlecz I w leci· PIENIADZE z rzeczv niepotrzebnych. 
tel. 148-62 Przyjm~Je ~d 9-;-11 !ano i od 6-8 w . od 4-el d~k~-~4w t~Tczi22!s9 Plotrkow·

1 
nicy „Vita", Piotrkowska 45 od Il do 1 - PrzeirzyJcie wasze rzeczy I meble 

d . ół 4 6 9 1 . W medz~le 1 św1eta od 10-12. · · • -- w domu a z pew oś . .d , . 
o I 1 p - , - w eoz, w nie· ao-2 - I D MED , n c1ą znaJ z1ec1e 

I c~z~~ i.~w~~~i~:.,;e. 1-PORADrtlA HallDRr. MeED. chi; Pl lir. ,a.z , r ~i~~~z~::~~~:.e~yc~glo!c~a:e\e:z~ 
1 ~Republice" w dr:ibnych ogłoszeniach 

-----R -, Ilf ~ H ~ R n l n r.1 [ l H n choroby skórne, ~eneryczne I moczo- • a z pewnością do brze je sprzedacie.~ . 
DOKTó • n L L u u u Ił pd~ROĆJL, '1 CHOROBY SKóRNf I WENERYCZNE Ogłoszenia w .Republice" dają zawsze 

Unowskl PIOTRKOWSKA 10. Teł. 245·21. przeprowadził sle na dl. dobre rezultaty. 
LECZENIE CHORÓB Przyjm 8-11 rano· 1- 2 popoi Zachodnia 64 tel 185 '9 ---------

' WENERYCZNYCH I SKORNYCH 5.30 - g wiecz.; w ' niedz. I św: f • -~ DO SPRZEDANIA sypialka, otomana i 
P '::;.!r' :ows'{.a 70, tel. 181·83. ZAWADZKA 1. od 10-1 rano. PrzY,imuJe od 12-2 I od 7-8.30 włe.::z. maszyna do szycia. Wiadomość w 

POWROCIL C d S·eJ rano do 9-eJ wieczór --, w niedziele I śwleta od 10-12 WPOI „Republice'. 18 
CHOROBY SKORNE. WENERYCZNE v.fY~~~z?ele i świeta od O-ei do 2-eJ:\DO SPRZEDANIA ł?żka żelazne oraz - -

i MOCZOPŁCIOWE.. p d ~ ł !stare meble. AndrzeJa 43. m. 17. ' yY RABIEN~U P?d Ale~sandrow~m sa BUCHALT~R samodzielny, bilansista 
Gabiuct Rocnti:eno • leczmczy. or a a .;;Jl z . Jeszcze letnie m1~szkania w cenie od z d!U)l;Oletnia praktyka l świadectwami 

p ·mu·e od 8 30-10 r 1 do 2 i pól • 1PIERWSZE źródło taniego zakupu o- 60 zł. do 175. Do1azd tramwajami ale- po~zukuje posady, Oferty do Republi-
1 ~z/!6 Jlo 8 i pól wiec~.' w niedziele Od 11-2 f od 2-3 przyjmuje kobieta pat~ntowanyc~ łóżek polowych do na- ksandrowskiemi Informacje_ u p, Ma-r· ki Pod ,J. U.''. · 24 

i święta od 10-1. lekarz. !bycia Kopernika 37. 19 kusa obok przystanku R1,b1ell, - . ------------



W. K .. S. nadal na ~zele tabeli 
Nieoczekiwana przegranet Turystów w walce z S. K. S-em . 
Wczorajsze mecze o mistrzostwo kla

sy A przyniosły następujące wyniki: 
W. K. S. - Makabi 3:2 (1:1). Leader 

tabeli WKS grał tym razem slabo -
szczególniej bramkarz i obrona. Makabi 
przewyższała przeciwnika w polu lecz 
nie umiałia się zdobyć pod bramk~ na 
skuteczny strzał. 

Przegraną swą w znacznym stop
niu zawdzięcza rezerwowemu bram-
karzowi. . 

· Pierwszy okres meczu nalety do w: 

bramkowych, tak że wynik brzmi -
0:0. 

· Tabela klasy A 
Po przerwie w 10 mln. zdobywa z Klub 

przeboju ' pierwszą bramkę dla ŁKS-u, 1) W. K. 8" 
Slązak, za..ś w 30 min. drugą z rzutu 2) Turyści 
karnegp (za faul Durki) - Antczak. Na 3) S. K. S. 
5 min. przed końcem Turyści uzyskuJą 4) Widzew 
rzut karny, który pewnei na bramkę za 5) ttakoah 
mienił bramkarz Michalski. Sedziowal 6) Ł. K. S. I-b 
p. Marczewski.. 7) WIMA 

Przedmecz rezrew 10:1 dla Tury-18) Ł. T. S. <1 
stów. 9) 1\fakkabi 

Gier 
11 
11 
10 
11 
10 
10 
10 
11 
10 

Pkt. Stos. br. 
18 22:8 
16 20:9 
14 22:9 
13 15:14 
9 13:15 
8 1-0:14 
7 18:22 
7 13:20 
2 11:33 

Wiochy - Polska z~o 
Poralka tenisistów polskich 
Pierwszy dzień mecziu tendsowego 

Polska - Itailja, roz,gryw<l!nego syste
mem davis-couipowyim na kortach Le.gji 
w Warszawie, prZY'Illiósł 1dlwa zwydęstwa 
tenisistom włoSikl!m. Pal.miel1'1i pokonał 
ła:two w trzech setach Tłoczyńsklego 
6:3. 6:2 i 6:2. 

Tłoczyńsk:i czyinił wrażenie przemę
czonego i grał 1'na·cznie poi1Ji:iei swej 
zwykłej fornny. Spotka'll!ie Sertorio -
Hebda było b. zażarte I pomimo twarde
go oporu Hebdy przY1nioslo zwycięstwo 
tenłsilście włoskiiemu w czterech setach : 
6 :3, 6 :4, 4 :6 i 6 :4. Po pierw5zym d1111ilu 
meczu ltalja prowadżl 2 :O. 

K. S-u, który gości przez kilkanaście 
minut pod bramką Makabi. Stopniowo Australja w półfinale 
~~z~~~~3!~ 3ga:~~~fe~~~~~j;c6. sama Pa pula rny kolarz - p rz·emytn i kiBJD puharu Davisa 

Pierwsza bramka pada dopiero w 24 ~ li!., I ._ ,.. Rozegra,ne w Londymde sootkan1te te-
1;11in. dla W. K. S-u ze strzału Kornac- .,.res•foD'onie nałstrso HO ors .... iesto ..z.fl70ll'O nLsowe Austra.lja - Poł-udniiowa Afrylka 
kiego z winy bramkarza Makabi. Wy- Łań-ooch afer kryminaLnych, których fak usta!Uy nas·ze władze celne uda- w ćwierćfiina:le strefy elliropejsll{liej o i:m-
równał w 30 min. Synaderka strzelając głóW1nyml bohaterami są sportowcy po- wał się na 'Sląsk, gdzie przemycał z Nie- hair Davisa zaikończyło się zwyicięstwem 
główką tadną bramkę . . Wynik do przer- wd~sziył się zw5w o jedno ogniiwo. miec zaipa'liniczki, które następnie · nie- AustralH 3 :2. W półfiinaile Australia 
wy 1:1. Po przerwie prowadzi znów W kolaoh sportowYTCh Lwowa n~e- ostemplowaine diostarczał do Lwowa, spotka sk: z Japonią, a Czechosłowacja 
Wl\S uzyskując w 20 min. bramkę ze zwyik:Je popurlaimy jest ,;;zolowy kolarz Warszawy badź też do Lnnych miast w z Anitllf\, · . 
strzału Duczyńskiego, jednak w pięć miejscowY, mistrz szQsowv okręg:ui Kie~ Polsce. . AU1strnt!Jczycy wygrald PO walce bar 
minut później Makabi wyrównała ze se! z Jutrzooki. Popwlarny te.n zawad- Proceder swój u1prawiał jiuż Kiiesel od dro ~aof4tef, W grze iporl.lwójnej para 
strzału prawoskrzydłowego Libracha. niik uważany był ogólnie w mieście za dł·u:ższego czasu, ale władze WPadly do· art11straliljska Crawford - farqua:rson 

Kilka dogodnych sytuacyj nie wyko- człowiek~ ndezwyikle dobry;e .U!SY1tuowa~ piero obecnie na ślad jego przestę,pczej nilespodiziewa11ie IUl1egła afrykańcz'Ylkom 
r~ystuje lewoskrzydłowy Makabi. Zwy· •nego. K1e.sel •. o którego, zaJęc1ach zawo~ dzialalnośd. K!iesel został w tych dniach Kf.rby -. Robbiins 4 :6, 4 :6, 4 :6. 
c1ęska bramkia: dla WKS-u pada w 40 dowych rueW11ele w1edii1aino w sferach aresztowany w czasie pobyrtiu w Warsza W ostatnim dn1iiu dmigif. jiu1nkt dla Af
min., ze strzału Kornackiego. Sędzio- sportow~h Lw~wa, o~sz-cz~ł często wie w mieszkan&u jednego ze SW}'ch Zina ryki tdobył K~riby, lJLją·c Mao Orrutha 6 :8, 
:wał p. Stępień. swe rodz11t11ne miasto udaJą·c s1ię zaw~ze jom~ch przy 'Ul. Twardej ·i osadzooy na 6 :O, 6 :4, 6 :2. Decyduijący o zwyicięstwo 

Przedmecz 11 :O ·dla WKS-u. na· ~ląsk, z k·t6rym łączyły go Jakie~ Pawtaikiu. . . ostatni mecz Crawford - Robbins przy-
ŁTSO _ WIMA l:l (O:l). Ł.T.s:o. ~prawv ha_nidlowe. To też l!l'k grom z Wyknr:c1e afe!"J przemytnkzeJ, w niósł ZWYcięstwo Au-stra1lj1t 6:4, 6:1, 6:0. 

grało w 10-kę, gdyż rezerwowy Krau- 1as~go meba spa~ła na Lwow wlado-1 którą zanuesza:ny Je~t Jeden z czołowYch 
:z,e opuścił skontuzjowany boisko już w mosć o aresztowaimu Kle.siła w Warsza- sp_ort~wców lw~wsk11ch wywołało w tern Gry sportowe w Ł·odzi 
pierwszej minucie. Pomimo to ŁTSG w wte pad zarzutem upraw11anfa przemytu. mieście zromnualą !k·onsternację. Wyniki spotkan wczorajszycłi o mi-
drugiej polowie miato więcej z gry. fa d • . d li:. strzostwo w grach sportowych są na-

Prowadzenie zdobyła Wima w 36 m. 3.1'fl)U DIOllJe •OflJO ą NODDe stepujące: koszykówka męska klasy A: 
przez SendowsldekCY''z ~· obi:ońcy ·., - . · · WKS - Triumf 19:11, Zjednoczone -
Sokołowskiego. W drugiej ru>to:wie gra ~ arupu arfufet'łf l'OSl:po.:svnajq si«: °' dnłb YMCA 28:22, ŁKS - IKP 12:10, Oe-
iest brutalna„ ŁTSG prze:wata m~ku- , - jufrsejSl!UDI ttKS 6 WKS · 
jac w rezultacie wyrównufącą bramkę W .i ... 1 •• J·_. . . i· yer - 19:1 . ma Już niema1 
przez Radomskiego. . ui1uru 'ulrzeJSZJYm. rozpoczyinaJa s ę rozeranych w bieżącym tyigod1ndu w par- zapewniony tytuł mistrza. 

Sędziował A d j k. p .d na boisku WKS dwiudmowe zawodiy kon ku łazienkowskim międzynarodowy·ch za Hazena: Zjednoczone - Triumf 6:1, 
. . p. n rze a · rze mecz ne 4 grupy artytlerJi. przeprowadzone wodach konnych zdobyła d1a Polski ,,Pu ŁKS - Oeyer 6:0. 

rezerw. 1.0 dla Ł TSO. d t ,..,. t . d ł, d h N d, " K kó k k kl B w· Widzew _ LKS Ib 3•1 (l ·O) ŁKS :P? pro e~·lora em pa~ wo1e:vo y o '?~ ar airo ow . oszy w a męs a . : ima -
kl d . .

1 
. • • • . ~ k1eg<> tlaulke-Nowaika 1 dowod<CY O. K. Por. Ruiciński odlniósł też ostatnio sze Orlę 18:7. Koszykówka męska kl. C: 

s a zi~ zasi on~ kilkoma graczami h- geneirała Małachowskiego, reg zwydęstw na zawodach w R·zymie. Resursa - Sztern 30:15. 
gowem1, z~ś W1d~ew z Rotem na pra- Zawody te zapowiadaJą się jako ject- To też start jego w Łodzi budzi zrozu
?tYm łącz~1ku. Widzew grał ~· składnie na z ;największych atrakcyj tegoroczne- miatą sensację. Niemniejsze zacieka-
1 ~a zwycięstwo w zupelno~c1 zaslużyl. go :sezolllli sportowego w Łodzi, gdy:ż wienie wzbudza też start naj'lepszego 
P1e!'W.sz~ bramka , padla dopiero w 41 zgromadzą na torze zawodników kJasy jeźdźca okręgu częstochowianina por. 
~: d~1ęln główce Jaskóły z centry Ro- dotychczas w Łodzi niewid.zdanej z asa- Izdebskiego, który z zeszłorocznych za
smsk1ego. . .- mi tej miary co: kpt. Sałęga, por. Riuciń- wadów zmuszony był wyicofać s~ w o-

Po przerwie ~idzew przez oały cza~ ski, kpt. Biliński, biorącymi :uidział w za- statrliiei chwili z powodu kontuzji doza1a
ataku1e zmuszaJąc prezciwnika do gry wodach na specjaline zaproszenie komi- nej przy wejściu na tor przez „Piosen
defenzywnej. W 23 i 24 min. padają dla teru konlklursów. kę". W obecnych zawodach stając do 
Widzewa dalsze dwie efektowne bram- , Do r:YWaHzacjl z niflm1 sfają czołowi waliki z ta'k poważną konkurencją będzie 
ki ze strzałów Rotego i .Wróbla (głów- jeź.Mcy girupy lódzlldej z por. !zdeb- mógł por. J.zdebsiJd zdać egzatnil11 ze 
ką). s1dm, por. Plosą t por. Tym1ńskim na swYch wrrriejętności. 

,Teriarz następuje zryw ŁKS·-u uwie?l- czele. . Zawody rozpoczną sfię jl!.ltro zar6wino 
czony bramką w 26 min. ze strzału Ta· Ze szczególnem zaiinteresowatlll.em o-I jak i w nliedzie'lę o godz. 15-ej. Do bol
de,us.iewicza (z wyraźnej pozycji spa- czekiwany . jest. sta.rt 'PQr. ~'1!-dńskiego, s:k~. WKS dojechać moi.ina tramwajamt 
lońeJ). , , człOillka św1etne1 ekupy pol:sk1e1, która na lm11 Nr. 17. 

· Sędziował p. Rettig. ~~ . 
- Y\'yróżnili się w Widzewle ooa] o- '.Dol•ze •poikonio 
brańcy oraz pomoc. W ŁKS-ie dobry i1' iJI 
byl prawy obrońca, . o mi•irzosiwo hlasu A 

Przasunłęcia tanisu . 
meczu Czechosłowacja - Polska 

Mecz boksersk:l Polskai - Cizecho
slowacj a, który miał się odbyć 29 bm. 
w Gdyni, został przełożoniy na 21 lipca. 

Jedinocześn1e dowiadujemy się, że 
PZB postanowił Chmielewsldego wysta
wić w wadze średiniej zaś w wadze pól
c!ężkiej - Maj1chrzyokriego. 

Wysokłe · wymagania 
olimpijczyków 

"Przedmecz rezerw 5:0 ala ŁKS-u. 
·. SKS - Turyści 2:1 (0:0). Mecz nie

zw"ykle · zafarty przyniósł pomimo r6w
n-0rzędnej gry zwycięstwo SKS w sto

Znaikomici skoczkowie wodni, eg'ip
cjain~n Stmaica ł amerylkantln SmMh, za
proponowali Czeskiemu Zw.. Pł'ywaiak1e~ 
mu starty swoje w ki•l!klu: miastach Cze
choslowacH, tądaiąc wzamian 50 proc. 

W c1nW. jutrzejszym ora,z w niedzielę IS. G. z WKS--em. Należy oczeokiwać tu czystego zysku od każdej imprezy z tch 
o·dlbędą się dalsze spotkania o mistrzorS· bardzo zaciętej walki, gdyt drużyna L. udZliałem. 
two kla·sy A. T. S. G. znajduje się wciąż ieszcze w Minimum gwarantowane·go dochodiu 

sunku 2:1'. 
Niezwykle interesujące spotkanie mię stref.i~ ~agrożonych klubów, ~o tet ni~· _:_ 2000 koron czesk~ch odi ikażldego wy-

dzy 
1
Widzewem a Hakoahem. wątphw1.e dołoży,-o.na ws~el~1ch starali, stęw. , 

W pierwsze'! polowie fauna ze stron 
nie potrafi wyzyskać momentów pod-

Widzew, wykuuiący ostatnio znako· by w 'w;3-lce z wo1skowym1 osiągnąć cho· · Czes-1 prawdopod'obn:ie nie pójdą na 
mitą formę będzie jednak miał z Hakoa- cia.żby Jeden punkt. Wytt11ag-ania wodnyich skoczków. 
hem nielada przeprawę. Jak się bowiem -~---•••••••••••iilllliiiiiiilliliiiiiiiiiiiiimmm99u!Dl!llllB 

Cracovia- Podgórze informuiemy, zespół ty.ctowski pr.zygoto
wuie się b. energic:imie do tei walki i wy Tenisiści AZS·u warszawskiego 4:2 .(3:0) stąpi w n,aj,silniejszym składzie z Balza• 
m-em i Kahan.em n1a czele. 

Wczorajszy mecz ligowy · Nalety oczekiiwa,ć, że walki będą b. 
pokonani w &odzi przez IJniilon

Tourind w sio•unlcu ~:O. w Krakowie · t · zac1ę e. 
Jedyny mecz Ugowy rozegrallliy w ,W niedzielę na czoło spotkań wy.su· Rozegrany w dniu wczorajszym r1a Zbyszewski (AZS) - tt. Schroder 

dniU! wczorajszym w ikraj1t11, mLędzy ikra- wa się mecz ŁKS·u z Turystami, gdy7. kortach Union - Touringu mecz tenisa- 5:7, 3:6. 
kowskiie'mi zespolami Oracov'ią li Podlgó- dla fioletowych będzie s.potkanie .to o- wy grupy warszawsko - łóDzkiej z cy- Challier - tt. Schroder (UT) 6:4, 
rzem w KTakowie, z.ailmńozyl si1ę pew- staln.ią próbę w walce o tytuł mistrza klu spotkań o mistrzostwo drużynowe 3:6, 4:6. . 
nem zwy;cięstwem lepszej teohndicznie klasy A. Jeśli bowiem fioletowi i tym ra Polski, zakończył się bezapelacyjnem J. Krystówna (AZS) _ Brauerowa 
Gracovii, która wystąpita w składzie o- zem stracą dw.a pt1Ilkty, wówczas będą zwycięstwem tenisistów łódzkich w (UT) 2:6, 2:6. 
sfabioniyim. w pierwszej paf.owie Cra- oni już odsunięci na drugi plan. stosunku 7:0. Zbyszewski Challier - o Stetka tt 
covia ma bezwzg;lędną pzrewagę, na to- Identycznie nj.emal za?o.wiada się . Szczeg~łowe wyniki przedstawiają SchrOder (UT) 1 :6, 6:4, 1 :6. · '' · 
miast w dmgiej gra jest równorzęd1na. mecz SKS-u z WIMĄ, gdyz 1 strzelcom I sw następu1ąco: Krystówna Pałącki (AZS) _ Brau-

Bramki d1a Cracovii zdobyl~i Tokar ~ie w:olno przegrać !11eczu o !le zamierza Zbyszewski - O. Stetka (UT) 3:fi, erowa, O. ~tetka 5:7, 4:6. 
i Czarnnk po 1 i KisiellńSik:i II - 2, zaś Ją om w. dalszym c1ą~u kandydować do 

1

3:6. . I Wszyscy tenisiści Union - Touringu 
clla Podgórza: Karnlkowski ·i Chodór. tytułu m1strza. . CbaUier (AZS) - O. Steka 6:3, 3:6, wykazali znakomitą formę. 

Sę1dlzda p. Seiidiner. ')statnii mecz rozegra)ą zespoły Ł. T. 1:6. · . , 

" 
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Zainteresowanie konf eren.cJa on ń 

.za.interesowani~ międzyn~r~dową kkonferencią gospodarczą jest na całym 
św1ec1e bardzo duze. Na zdJęcm widzimy niezliczone tłumy, które gromadzą 
się codziennie przed gmachem, w którym toczą się '<>brady. 

segp9 

atastro aln polar KalifornJI 

W J>Obłiżu słynnej miejscowości k.ąppielowef Long Beach w Kalif9rnf1, eks
plodowały olbrzymie tanki z oliwą. W wyniku ekspl'Ozjł wybuchł głgantycz- · 
ny pożar, który strawił składy towarzystwa Richfield. 30 ludzi zginęło 
w płomieniach, J 7 odniosło ciężkie rany. 

-lecle pracy naukowej 
prot. blńsklego 

Zar cz n ksi cla Astur Pierwszy dzłed ur 

W dn. 14 bm. Poznański Uniwersytet 
o~hodzi uroczystość 50-lecia pracy 
naukowej nestora historyków polskich 

i 

! 
i 

l 

Z jaką satysfakcją, po długim roku 
pracy, rzucamy się poraz pierwszy 

w morze. · 

!iiJ[j][!]~lillillilllJ~ prof. dr. Bronisława Dembińskiego, 
którego podobiznę podajemy na naszem 

zdjęciu. 
Alfons książę Asturji, syn ex-kró la hiszpańskiego Alfonsa XIII, zarę· 

czyi się w tych dniach z córką bogatego plantatora z Kuby. 1liJ[j]l.!JljjliJ[i]liJjel[illilllllill!Jl•['J 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Nieoczekiwane. 
f - No chyiba, przecież nic nie row- osZtU!kać. Przypominam sobie, że ta pań.:. 

miem. Ten domek wszak należy do pań- ska wdówka rówruież wyjechała dziś ra-

d k • stwa Morj, moich przyjadót. no do krewnych. ttalo! Mój paniie! Pro-0 ryc Ie - WJem o tern. w UJbiegtym roku szę mówić prawdę! ' 
· • by1Hśtpy razem na przyjęc.iiu. Ale mniie I pan .Faller znów wyijiął rewolwer. 

Północ. P. fa:l1er s:iedlział w sypiail- do góry. P. fal'ler skierował na niego pan chyba nie zauważył Nazywam się - Dobrze. Powiem prawdię. Nie mam 
uym pokoju swej wrlli w wyigodnym fo- rewolwer. Paul Breuvon. ~nnego wyjścia. A więc spotyikałem się 
teliu i palit cyigaro. Rolety były spusz- - Masz broń? - W dalszyun ciągu nie roziumiem- z panią Mori. I teraz gdy pan jm zna 
czone i światta pogaszone. - Nie, mój pa'nie .I 111ie jestem tym, odparł goopodarz. - Co pam mbił w moją tajemnicę, będzie ;n:ruie pan chyiba 

Pan faller zadumał się głt;boko. My za którego mnie pan wziął. Chcę wy- ogrodzie? Dlaczego uciekał pam, jak j'Uż stale wµuszczał do swego ogrod1U1„ 
ślał o swem życiu, które wydawało 111u jaśni1ć wszystko! złod'ziej? -: Milczeć! I w tej chwiił ~!ę wyn(l-
się ta:k wyigodne i dobre. - Nie gadać, hwltajiu. Justyn trzy- - Ponieważ pan Mori niespodzianie sić. - P . .Faller poczerwieniał z wście-

Nagle usłyszał pukanie do drzwi. mać go mocno. przyjechał z Paryrża. C.zyż mam dalej ktości. - Do mnie się pan zwraca z ta,-
- Jaśnie panie! Czy pan nic nie - Mój paruie - rozpoczął z.nów. - wY•jaśiniać. Przychodziłem do tego dom- kiemi sprawami. Do mnie? W tej chwiili 

słyszał? W ogrodzie jest złodziej! Pro· W!iem, że moje poołżenie jest bezna- lru dość często. Wczoraj chcialem rów- pan stąd wyjdzie! · 
szę nie zapalać świada! dziejne, ale muszę je1dinak pa.nu coś po- nież skorzystać z nieobecności pama Młody człowiek, przestraszony tytn 

Pan .Fa:l'ler pobiegł do drzwi. Przy wiedzieć, koniec:z.n1ie w cztery oczy. Ba.r- Mori. I nagle wrócił... Wyskoczyłem wybuchem, skierował się ku °\\ryiśdu. 
świetle elektrycznej lampki dojrzał swe- dzo ·ważina sprawa. Broszę się nie oba- przez o'kno. . W d1rzwiach stan;1 ł jeszcze na chwilę._ 
go służą.cego. wiać. Zresztą pański służący może mnie - No dobrze - rzekł wolno pan - Painie, .mam . na<;lzieję, że ·pan za-

- Złodziej w ogrodzie, jaślllie pa- zwici.zać. f'aHer - ale do kogo właściwie pan chowa tę tajemnicę. Przecież pani Mor! 
nie - mówił. - Słyszałem jakiś krzyk - Dol:>rze - odpowiedział faliler, przychodlził. Z kim się pan tam spoty- mnie kocha!„. · 
i boki. Mój Boże, Złejdziej ! którego zaciekawił nieznajomy. kał? - Bezwstydmy człowieku _ krzy!k-

Pan faller narrnyślał się przez chwi- Po kiLku mi1nufach siedzieli w stolo- Z kim? No„. No „ z t<i panną Le- nął .Faller. - Zdradzać mego przyjacie-
lę. Szybko wrócił do pokoju włożył pa.I- W}'lm pokoju. Światło padało na twarz halier, kuzynlk:ą państwa Mori. Ale pro- la„. Precz!„. 
to na pyijarrnę i wziął rewolwer. schwyta'Ilego. szę o dyskirecję! Mlody człowiek wyszedł. 

-Naprzóid·! - rzudł krótka. Byt to młody, trzydziestoletllli czto. Pan faBer nie mógł si.ę powstrzymać A pan Faller pr.~nn·;biimy usiadł w 
Wybieg1i obydwaj na ikoryitarz. Oi- wiek, wvglądający dość elegancko. od śmiechu. · fotelu. · 

cho skradali si.ę po schodach. Stanęli, Pan .Faller nie mógł sobie pr-zypom-1 - Go ta- Ta stara, gmba wdówka? - Dlatego widywałem ją ostatiiio 
nadsłu1chując. I nagile .a.ostrzegli jakiś nieć, gd~ie go widział, . ale; .że wLdział j A to .n.ięby~ałe„. Ale prz~pra:~zam naj- ta~ rzadko! _ myśl at. sOlbie. _ A więc 
oień zbliifający się do nich powoli. go, to me ulegał? ~ątpl.1w.osc1. i:nocnie1. Ju.z pann1 zdeJmUJę. więzy. Mo- i mnie ona z.dradzita! r z nim, z tym zło-

- Stać, bo strzelę! Ręce do góry . - Czekam llJlec1erphw1e - odezwał ze szklaneczkę starego k~1alru? dziejem. Bezwstydna. A ja głupi wie-
ba'Ildy1o ! się .Fall er;. „ . . To pat1tu d~brze zrob1. No proszę. ,;rzyłem, że tylko ja„. jestem kochankiem 

_ Tak mój panie, tak - odpowie- - Moi pame, przed chwilą wysze- Tak. Na Z1drow1e! . żonv mego przyj:lc~e<l. 
dz.ial przestraszony głos. dtem z te[o domku, tam naprzeciw pań- Ale, ale mój panie. Pan przecież kla-1 - · Tłum D . 

Człowiek trzymał ręce podniesione skiego ogrodll.l„ Muszę w!ęc powiedzieć„. mie. Stać nie ruszać się. Pan chciał mnie · · 
~-=.:.:.:..:.:..:..:.::.::.......~:........~......:..~~~~~~~;.._.....;.. 

Prenumerata: z kosztami orzesvlki oocztowei z1. a gr. 50 miesiecznie Ogłoszenia: w tekś~ie so gr. za _wiersz _miiimetrowv cna stronie 4 szvalty); 
. . . '. nck_roloit1 40 gr, za wiersz m1ltm. Drobne: za słowo 15 groszy 

na1mnre1sze zl. 1.50. Poszuknvame orac:y: za si owe JO g-roszv. na1mnieisze zł. 1.20. 
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